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W starogardzkie] „Polfie“
W drugim' etapie konfe­

rencji sprawozdawczo-wy­
borczej zakładowej organi­
zacji partyjnej „Polfy” dy­
skutowano nad sprawozda 
niami Egzekutywy KZ 
PZPR i dyrekcji przedsię­
biorstwa. W obradach naj­
większej organizacji w po 
wiecie starogardzkim ucze­
stniczyli: członek Egzeku­
tywy KW PZPR I sekre­
tarz KP PZPR Henryk Ma­
słowski oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Prze­
mysłu KW PZPR Mirosław 
Kulczycki.

Trudna sytuacja gospo­
darcza, w jakiej znalazł się 
w tym roku zakład, była te 
matem licznych wypowie­
dzi dyskutantów. Staro­
gardzkiej „Polfie” grozi w 
tym roku niewykonanie za 
dań produkcyjnych. Złoży­
ło się na to wiele przyczyn. 
Robotnik Edward Świat 
np. podał, że z powodu bra 
ku surowców w jego wy­
dziale nie wykona się w 
tym roku 61 ton sulfathla- 
zolu wartości 100 min zł.

W dyskusji wskazywano 
również, że obok braków 
surowcowych istnieje sze­
reg spraw, które zakład 
sam musi uregulować, by 
poprawić wyniki gospoda­
rowania. Do nich należy m. 
in. gospodarka magazyno­
wo - materiałowa.

Oceniając działalność 
partyjnej organizacji „Pol­
fy” I sekretarz KP PZPR 
Henryk Masłowski powie­
dział, że nowo wybrany 
Komitet Zakładowy będzie 
musiał w swej pracy zwró­
cić uwagę na niedomaga­
nia produkcyjne zakładu, 
oraz więcej uwagi poświę­
cić problemom szkolenia 
partyjnego ora* pracy grup 
partyjnych.

Na wczorajszej koiiferen 
cji wybrano Komitet Zakła 
dowy, w skład którego we­
szły 23 osoby. 1 sekreta­
rzem został ponownie Zyg­
munt Zieliński. Wybrano 
także 18 delegatów na po­
wiatową konferencję spra* 
wozdawczo - wyborcza.

(af)

organizacji oraz moderni­
zacji parku maszynowego.

Sekretarz KW Włodzi­
mierz Sak omówił sytuację 
gospodarcza województwa 
1 kraju.

W podjętej uchwale de­
legaci wytyczyli program 
działania na nowa kaden­
cję.

I sekretarzem Komitetu 
Zakładowego PZPR w El­
blągu został ponownie wy­
brany Medard Rief, (am)

Premier Piotr Jaroszewicz
6 bm. zakończyła się dwu 

dniowa przyjacielska wizy­
ta w Bułgarii prezesa Ra­
dy Ministrów PRL, Piotra 
Jaroszewicza. Wizyta, któ­
ra miała charakter robo­
czych spotkań, przebiegała 
w atmosferze serdecznej 
przyjaźni i w duchu pełne 
go braterstwa. Stała się
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Muzeum Rybołówstwa Morskiego i

W Zakładach im. Wielkiego Proletariatu
w Elblągu

Wczoraj w Zakładach im. 
Wielkiego Proletariatu w 
Elblągu odbył się drugi e- 
tap konferencji sprawozda­
wczo-wyborczej PZPR. O-

Terminy ferii 
szkolnych

Ministerstwo Oświaty 1 Wy­
chowania informuje, i« w ro 
ku szkolnym 1974/75 pnerw* 
Świąteczna w szkołach wszysi 
kich typów (podstawowych, 
średnich) trwać będzie od 23 
grudnia do 28 grudnia br. włącz 
nie, a w szkołach dla rtord* 
slych do 31 grudnia włącznie.

Przerwa międzysemestralna 
ustalona została w następu­
jących terminach:

— dla szkól podstawowych — 
od 21 stycznia do 3 lutego 1975 
roku włącznie;

— dla szkół ponadpodstawo­
wych (średnich) — od 5 lute­
go do 18 lutego 1975 r. włącz­
nie.

Kuratoria okręgów szkol­
nych mogą • dokonać pewnych 
korekt w terminach przerwy 
międzysemestralnej ze wzglę­
du na sesje w szkołach wyż­
szych.

Przerwa wiosenna dla szkól 
wszystkich typów (podstawo­
wych i średnich) trwać będzie 
w dniach od 27 marca do 1 
kwietnia 1975 r. włącznie.

(PAP)

Na jeden dzień 
zmartwychwstał
W środę w centralnym 

szpitalu stolicy Indonezji 
wybuchła wielka panika 
kiedy 22-letni mężczyzna 
uznany za zmarłego niespo 
dziewanie ściągnął z siebie 
całun i niepewnie stanął na 
nogach. W kilka godzin po 
dostarczeniu go do szpita­
la z typowymi objawanr 
cholery, lekarze skonstato 
wali, że zmarł i „zwłoki” 
przeniesiono do kostnicy 
Nieboszczyk jednak ożył ; 
poprosił o szklankę wody 
której nikt nie chciał mu 
podać. Niezwłocznie prze­
transportowano go z Po­
wrotem do szpitala na dal­
sze leczenie, ale w nocy ze 
środy na czwartek zmarł, 
tym razem ostatecznie.

(PAP)

bok 65 delegatów wzięli w 
niej udział z-ca członka KC 
PZPR Helena Uznańska, 
sekretarz KW PZPR Wło­
dzimierz Sak, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego 
KW Czesław Gutowski i I 
sekretarz KMiP PZPR Bo­
lesław Smagała. Po za­
twierdzeniu listy kandyda­
tów do Komitetu Zakłado­
wego rozpoczęła się dysku­
sja. W swych wystąpie­
niach dyskutanci zwracali 
uwagę na zagadnienia zwią 
zane z działalnością orga­
nizacji ZMS będącej kuź­
nia kandydatów wstępują­
cych w szeregi partii; Du­
żo, miejsca. jsaięły sprawy 
socjalno-bytowe załogi 
Postulowano m.- in. budo­
wę niezbędnych i najpil­
niejszych obiektów socjal­
nych. .

W dyskusji poruszano 
również zagadnienia pro­
dukcyjne wskazując na ko­
nieczność podniesienia ja­
kości produkcji. lepszej jej

Przed kilkoma tygodniami powstała w Świnoujściu no­
wa placówka — Muzeum Rybołówstwa Morskiego. W je­
go zbiorach znajduje się około 1004 eksponatów pocho­
dzących z mórz i oceanów całego świata, tam gdzie do­
cierają jednostki rybackie naszej (loty. Ekspozycja obej­
muje także przedmioty obrazujące rozwój narzędzi rybac­
kich na przestrzeni wieków. Współpraca z Przedsiębior­
stwem Połowów Dalekomorskich i Usług Rybackich 
„Odra” w Świnoujściu pozwała aa dalsze wzbogacenie 
Interesujących zbiorów. W przyszłości powstanie tu rów­
nież akwarium morskie.

Na zdjęciu: w Muzeum Rybołówstwa Morskiego.
CAP — TJndro

Spotkanie Ericha Honeckera 
z Janem Szydlakiem

I sekretarz KC SED, 1- 
rlch Honecker, przyjął w 
piątek 8 bm. przebywają-

na
Wczoraj przebywa! w 

Gdańsku ambasador PRL 
w Kopenhadze Stanisław 
Pichla i radca handlowy 
tej ambasady — Mieczy­
sław Baran.

Zostali oni przyjęci przez 
I sekretarza KW PZPR 
Tadeusza Bejma i sekreta­
rza KW’ Adama Nowotnl- 
ka. W czasie spotkania mó­
wiono na temat współpra­
cy gospodarczej i wymiany 
handlowej z Danią, a z.wła 
szcza aktywizacji obrotu 
towarowego z tym krajem, 
realizowanego przez przed­
siębiorstwa woj. gdańskie­
go.

Następnie ambasador S 
Pichla w towarzystwie kie­
rownika 'Wydziału Morskie 
go i Komunikacji KW 
Mieczysława Wilczewskie­
go zapoznał się z najważ­
niejszymi obiektami reali­
zowanymi w naszym regio­
nie — Portem Północnym i

rafinerią oraz spotkał się w 
Gdyni z dyrektorami: Pol­
skich Linii Oceanicznych
Stanisławem Bejgerem }
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej — Romanem Boga-

W godzinach wieczor­
nych ambasador S. Pichla 
i radca M. Baran spotkali 
się z przedstawicielami kie­
rownictw 52 przedsię­
biorstw gospodarki mor­
skiej. handlu zagraniczne­
go i innych zakładów współ 
pracujących z rynkiem 
duńskim.

Ambasador poinformo­
wał zebranych o rozwoju 
kontaktów polsko-duń- 
skich, które w ostatnich 
latach znacznie się zakty­
wizowały oraz zapoznał z 
ogólną sytuacją polityczną 
i społeczno-gospodarczą Da 
nii.
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cego w NRD członka Biura 
Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Jana Szydla­
ka. J. Szydlak przekazał 
braterskie pozdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, które Erich 
Honecker serdecznie od­
wzajemnił.

W czasie wymiany poglą 
dów, która przebiegła w 
duchu całkowitej jedności, 
Jan Szydlak i Erich Honec 
ker wyrazili zadowolenie z 
dotychczasowych rezulta­
tów współpracy między 
PZPR i SED. W serdecznej, 
braterkiej atmosferze zosta 
ły omówione problemy dal 
szego pogłębienia stosun­
ków między obydwiema 
bratnimi partiami, szczegół 
nie w dziedzinie ideologii.

W spotkaniu uczestniczy­
li członkowie Biura Polity­
cznego, sekretarze KC SED 
Kurt Hager i Werner Lam- 
berz. Obecny był ambasa­
dor PRL w NRD Marian 
Dmochowski.

(PAP)

Wygasła epidemia 
. cholery w Portugalii
Światowa Organizacja 

Zdrowia (WHO) ogłosiła w 
piątek, że w Portugalii wy­
gasła epidemia cholery. Od 
maja do listooada zanoto­
wano w tym kraju 2241 
przypadków zachorowań, z 
których 38 zakończyło się 
śmiercią. (PAP)

legły
«*

W Paryżu zastrajkowałi pracownicy kolumny oczyszczania niUtu. Na ulicach »»- 
głv stosy nie uprzątniętych śmieci. l*o kilku dniach strajku do usunięcia śmieci przy- 
ąpiło wojsko.
Na zdjęciu; nie uprzątnięte śmieci przed kawiarnią w centrum miasta. CAF — CTI

Matka
„cudownego" dziecka
przed sądem

Przed dwoma laty w Dz&kar 
cie 24-letnia obecnie Tjut Za­
li ara Fonna narobiła niemało 
wrzawy wokół swojej osoby, 
twierdząc te jej nie narodzo 
ne jeszcze dziecko potrafi z 
nią rozmawiać. Wykorzystu­
jąc naiwność ludzi za demon­
strowanie im tego cudownego 
zjawiska, wyłudziła prawie 
1900 funtów. Okazało się Jed­
nak, że przedsiębiorcza mat­
ka ukryta pod ubraniem mi­
niaturowy magnetofon, któ­
rym posługiwała się w czasie 
„spektakli”. Na taśmie były 
m. in. nagrane wersety z Ko­
ranu dla wywołania większe­
go wrażenia.

Obecnie odbył się w Dżakar­
cie proces oszustki, którą sąd 
skaza] na dwa lata, a jej mę­
ża — za współudział w prze­
stępstwie — na półtora roku 

~-d«nia. (PAP)

ona nowym bodźcem do 
dalszego umocnienia, roz­
szerzenia i pogłębienia 
przyjaznej,, wszechstronnej 
współpracy między Polską 
i Bułgarią.

W godzinach przedpołu­
dniowych odbyła się druga 
tura rozmów plenarnych 
pod przewodnictwem sze­
fów rządów Polski i Bułga 
rii -— Piotra Jaroszewicza i 
Stańko Todorowa. Omówio 
no szereg zagadnień doty­
czących zacieśnienia współ­
pracy gospodarczej oraz ko 
operacji i specjalizacji pro­
dukcji w przemyśle maszy 
nowym, chemicznym, elek­
trotechnicznym i in.

Bardzo ważnym tematem 
rozmów były aktualne, wę­
złowe problemy sytuacji 
międzynarodowej. Omówio 
no podstawowe zagadnie­
nia dotyczące dalszego 
współdziałania obu państw 
w zakresie wspólnych ini­
cjatyw w realizacji progra 
mu pokoju uchwalonego 
na XXIV Zjeździe KPZR i 
uznanego przez wszystkie 
kraje wspólnoty socjalisty­
cznej za zasadniczą drogę 
prowadzącą do pogłębienia 
proceśu odprężenia, bezpie 
czeństwa i współpracy W 
tym kontekście mówiono o 
konstruktywnej roli polity­
ki ZSRR. która znajduje co 
raz szersze uznanie i popar 
cte na całym świecie. Po­
ruszono też zagadnienia 
związane z dalszym umac­
nianiem jedności i zwarto­
ści krajów wspólnoty so­
cjalistycznej.

Niezależnie od plenar­
nych rozmów P. Jarosze­
wicza i S. Todorowa odby­
wały sie rozmowy osób 
towarzyszących *"efom o- 
bu rządów. Wszystkie roz 
mowy miały na celu usta­
lenie konkretnych form i 
sposobów wprowadzenia w 
życie postanowień powzię 
tych przez premierów Pol­
ski } Bułgarii.

Podsumowaniem dwu­
dniowych roboczych ob­
rad było przyjęcie wspól­
nego komunikatu, pod­
kreślającego kolejny waż­
ny etap we wzajem­
nych stosunkach i zdecy­
dowane pragnienie obu 
stron, by w pełni realizo­
wać wytyczne zmierzające 
do pogłębienia i rozszerze­
nia wszechstronnej współ­
pracy. które zostały na­
kreślone podczas spotkań 
pierwszych sekretarzy Ko­
mitetów Centralnych PZPR 
i BPK — Edwarda Gierka 
i Ted ora Żłwkowa.

Tego samego dnia P. Ja­
roszewicz w towarzystwie 
Stańko Todorowa zwie­
dził zakłady elektronicznej 
techniki obliczeniowej w 
Sofii, które produkują no­
woczesne maszyny Uczące i 
programujące. Zakłady te. 
będące znanym eksporte­
rem, kooperują m. in. z za­
kładami polskimi specja­
lizującymi się w tej dzie­
dzinie, zwłaszcza z „Elwro” 
we Wrocławiu. Dyrektor 
generalny zakładów w So­
fii wyraził sie z dużym u- 
znaniem o jakości urzą­
dzeń elektronicznych otrzy 
mywanych z Polski.

Piotr Jaroszewicz w to­
warzystwie bułgarskiego 
premiera zwiedził również 
instytut naukowy elektro­
nicznej techniki oblicze­
niowej, zapoznając się z 
aktualną pracą tej .wielkiej 
bułgarskiej placówki. W 
rozmowie podkreślono zna­
czne możliwości dalszego 
rozwoju specjalizacji i ko­
operacji przemysłów elek­
tronicznych obu krajów o- 
raz podejmowania wspól­
nych prac w tej ważnej i 
nowoczesnej dziedzinie.

Na zakończenie wizyty 
premier Jaroszewicz został 
przyjęty przez I sekretarza 
KG BPK. przewodniczące­
go Rady Państwa LRB — 
Tod ora Żiwkowa. w roz­
mowie, która przebiegała 
w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze,’ uczestni­
czył pręmier Stańko To- 
dorow. 'Omówiono szeroki 
kręg zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem 
wszechstronnych stosun­
ków miedzy Polską a Buł 
garią oraz niektóre podsta 
wo we problemy aktualnej 
sytuacji międzynarodowej.

W godzinach popołudnio 
wych premier Piotr Jaro­
szewicz wraz z towarzyszą­
cymi mu członkami kie­
rownictw resortów gospo­
darczych i grupą eksper­
tów udał się w drogę po­
wrotną do kraju.

Na lotnisku sofijskim, po 
odegraniu hymnów pań­
stwowych Polski i Bułga­

rii, P. Jaroszewicz prze­
szedł przed frontem kom­
panii honorowej oddając 
hołd sztandarowi Bułgar­
skiej Armii Ludowej. Na­
stępnie polski premier ser­
decznie pożegnał sie z sze­
fem rządu LRB.

• * *

6 bm, powrócił do War­
szawy, po zakończeniu dwu 
dniowej przyjacielskiej wi 
zyty w Ludowej Republice
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Edward Gierek przyjq
pracowników odlewnictwa
Z okazji tegorocznego 

Dnia Odlewnika, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek przyjął 6 bm, w War­
szawie 21-osobowa delega­
cję pracowników tej waż­
nej gałęzi gospodarki naro­
dowej. W spotkaniu udział 
wziął wicepremier Franci­
szek Kaim.

Obecni byli także: kiero­
wnik Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR — Zbig­

niew Madei, minister prze­
mysłu ciężkiego — Włodzi­
mierz Lejczak, minister 
przemysłu maszynowego — 
Tadeusz Wrzaazczyk oraz 
wiceprzewodniczący ZG 
Zw. Zaw, Metalowców — 
Kazimierz Czerwiński, 

Uczestnicy spotkania po­
informowali Edwarda Gier 
ka o aktualnych proble­
mach, zadaniach i perspek­
tywach rozwoju przemysłu

kowo-technicznego. Dużo 
uwagi poświęcono także na 
spotkaniu sprawie kształ­
cenia i szkolenia kadr od­
lewników.

Edward Gierek podkreś­
lił. że odlewnictwo polski* 
przechodzi poważne zmia­
ny nie tylko ilościowe, ale 
także jakościowe; staje się 
przemysłem coraz nowocze 
śniejszym, zmechanizowa­
nym i zautomatyzowanym.

Edward Gierek wita się z Sylwestrem Bobelem 
Węgierskiej Górce (woj. krakowskie).

form ierzem ■ odlewni żeliwa w 
CAF — Uchymiak

Więcej ropy naftowej dla Polski

Polsko-radzieckie

Wczoraj przybyła do 
Warszawy radziecka dele­
gacja rządowa z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR. przewodni­
czącym Państwowego Ko­
mitetu ' Planowania Rady 
Ministrów — Nikołajem 
Bajbakowem.

Po południu w gmachu 
Prezydium Rządu podpisa­
ne zostało międzyrządowe 
porozumienie o współpra­
cy przy budowie obiektów 
przemysłu naftowego ZSRR 
i związanych z tym dosta­
wach ropy naftowej ze 
Związku Radzieckiego do 
Polski.

Porozumienie podpisali 
z upoważnienia rządu PRL
— Mieczysław Jagielski, a 
z upoważnienia rządu ZSRR
— Nikołaj Bajbakow.

Porozumienie przewiduje 
budowę przez polskie Drzed 
siębiorstwa rurociągu, sta­
cji Domp i innych obiek­
tów dla Drzemysłu nafto­
wego ZSRR. W zamian za 
to Związek Radziecki zwię­
kszy wieloletnie dostawy 
ropy naftowej do naszego 
kraju.

Jak podkreślili wicepre­
mierzy Mieczysław Jagiel- 
ski i Nikołaj Bajbakow 
podpisane porozumienie 
jest dowodem konstrukty ,v 
nego rozwiązywania przez 
kraje wspólnoty socjalisty 
cznęj Droblemów surowco­
wych. W obliczu występ j- 
jącego w krajach kapitali­
stycznych kryzysu surow­
cowego i energetycznego, 
fakt ten nabiera szczegól­
nego znaczenia gospodarcze 
go i politycznego.

Rezultaty opartego na 
zasadzie wzajemnych ko­
rzyści współdziałania Pol­
ski i Związku Radzieckie­
go w rozwiązywaniu pro­
blemów surowcowych mieć 
będą również istotne zna­
czenie dla rozwoju innych 
wzajemnie powiązanych 
dziedzin gospodarki obu 
naszych krajów, stanowić 
beda istotny czynnik współ 
decydujący o powodze­
niu realizowanego przez 
Polskę i ZSRR programu 
społeczno - gospodarczego 
rozwoju obu krajów.

Fakt, że to właśnie pol­
skie organizacje budowla­
ne — stwierdził wicepre­
mier M. Jagielski — beda 
wykonawca zadań w tak 
ważnej dla Związku Ra­
dzieckiego dziedzinie, jaką 
jest przemysł naftowy,' 
traktujemy jako swego ro­
dzaju uznanie dla naszych 
możliwości organizacyjnych 
oraz umiejętności i kwali­
fikacji polskich robotników’, 
techników. inżynierów

M. Jagielski wyraził też 
przekonanie, że obecne 
spotkanie delegacji gospo­
darczych Polski i ZSR.R. 
jak kol wnęk związane ści­
śle z podpisaniem porozu­
mienia. służyć będzie rów­
nież dalszej wymianie Do­
glądów na kluczowe za­
gadnienia bieżącej i per­
spektywicznej współpracy 
gospodarczej między naszy 
mi krajami, stanowiąc kon 
kretny wkład w realizacje 
celów wytyczonych przez 
nasze partie! ■

Wczoraj w? godzinach po­
południowych prezes Radv 
Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjął przebywająca 
w Polsce radziecka delega­
cją rządową, . z . zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów’ ZSRR, przewod­
niczącym Państwowego Ko­
mitetu Planowania Rady

Ministrów — Nikołajem 
Bajbakowem. W czasie 
spotkania omówiono pod­
stawowe problemy polsko 
-radzieckiej współpracy go­
spodarczej w roku 1975 i 
w następnym 5-leciu.

(PAP)

odlewniczego, który szcze­
gólnie w’ ostatnich latach 
dynamicznie się rozwija i 
unowocześnia. Nastąpiła 
również wydatna poprawa 
warunków’ pracy załóg.

W br. odlewnictwo pol­
skie wytworzy blisko 2,5 
min ton odlewów. Oznacza 
to zajęcie przez Polskę w 
tej dziedzinie produkcji 
piątego miejsca w Europie 
i siódmego na świecie.

Goście I sekretarza KC 
PZPR zameldowali o po­
myślnej realizacji tegorocz­
nych zadań wytwórczych, 
podkreślając, że dalszy 
rozwój odlewnictwa będzie 
możliwy dzięki poważnym 
nakładom inwestycyjnym 
modernizacji zakładów i 
rozbudowie zaplecza nau-

W chwili obecnej najważ­
niejsze jest pełne wykorzy 
stywanie mocy produkcyj­
nych w nowych zakładach 
odlewmiczych oraz dalsze 
podnoszenie wydajności o- 
raz jakości wyrobów. Szcze 
gólnie starsi, doświadczeni 
odlewnicy powinni uważać 
za punkt honoru podnosze­
nie jakości produkcji, po­
winni przekazywać swym 
młodszym kolegom umie­
jętności i tajemnice zawo­
dowa — powiedział I se­
kretarz KC PZPR.

Edward Gierek przeka­
zał uczestnikom spotkania 
i za ich pośrednictwem 
wszystkim pracownikom 
odlewnictwa i ich rodzi­
nom serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia.

Radziecko - francuskie porozumienie 
o współpracy gospodarczej

Wczoraj w zamku Ram­
bouillet pod Paryżem kon­
tynuowane były rozmowy 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa 
z prezydentem Republiki 
Francuskiej, Valerym Gis­
card d’Estaing.

Prezydent Francji 
zaproszony do ZSRR

Informując o przebiegu 
rozmów radziecko-francus- 
kich, rzecznicy obu stron 
— Leonid Zamiatin i Xa­
vier Beauchamps poinfor­
mowali, że Leonid Breż­
niew zaprosił prezydenta 
Giscarda d’Estaing do zło­
żenia oficjalnej wizyty w 
Związku Radzieckim. Za­
proszenie zostało przyjęte. 
Jak oświadczył X. Beau­
champs, Giscard d’Estaing 
uda się do Związku Ra­
dzieckiego prawdopodobnie 
w drugiej połowie przyszłe 
go roku. (PAP)

Reportaż 
z kosmosu
W bezpośrednim reporta­

żu z kosmosu Anatolij Fi- 
lipczenko — dowódca stat­
ku kosmicznego „Sojuz-16”- 
oświadczył, że wypróbowy- 
wanie statku i jego systemów 
przebiega pomyślnie. W 
piątek kontynuowano pró­
by automatycznych syste­
mów sterowania statkiem i 
zespołów agregatu sprzęgo­
wego. (PAP)

Leonid Breżniew i Vale­
ry Giscard d’Estaing skon­
centrowali uwagę na pro­
blemach dalszego podnie­
sienia poziomu dwustron­
nej współpracy w dziedzi­
nach politycznej i gospo­
darczej. Omówiono perspe­
ktywy rozwoju współpracy 
gospodarczej na najbliższe 
5 lat. Postanowiono podpi­
sać odpowiednie porozumie 
nie w tej sprawie.

Podczas omawiania pro­
blemów międzynarodowych 
podkreślono przede wszyst­
kim konieczność rozszerze­
nia sfery współdziałania o- 
bu krajów w celu pogłębię 
nia procesu odprężenia.

Rozmowy Leonida Breż­
niewa z V. Giscard d’Esta-

ing toczyły się w przyja­
cielskiej, rzeczowej atmo­
sferze. zgodnej z duchem 
stosunków istniejących mię 
dzy ZSRR i Francja.

W piątek w zamku Ram­
bouillet odbyło się podpi­
sanie porozumienia między 
Związkiem Radzieckim I 
Republiką Francuską o 
współpracy gospodarczej na 
okres 1975—1979.

W imieniu Związku Ra­
dzieckiego porozumienie 
podpisał sekretarz general­
ny KC KPZR, Leonid Breż­
niew, w imieniu Republiki 
Francuskiej — prezydent 
Valery Giscard d’Estaing,

Oświadczenie rzecznika 
Białego Domu

Porozumienie w sprawie 
dalszego ograniczania stra­
tegicznych broni ofensyw­
nych, osiągnięte w czasie 
radziecko - amerykańskie­
go spotkania na najwyższym 
szczeblu we Władywostoku 
odpowiada interesom bez­
pieczeństwa Stanów Zjedno 
czonych i może doprowa­
dzić do amerykańsko-ra- 
dzieckich rozmów nie tylko 
na temat ograniczenia, lecz 
także redukcji tych rodza­
jów broni. Oświadczenie ta 
kie złożył w czwartek rze­
cznik Białego Domu.

Odpowiadając na pytanie 
korespondentów prasy 
stwierdził on również, że 
wyniki tego spotkania u- 
możliwią obu stronom

zaoszczędzenie znacznych 
środków dzięki redukcji 
wyścigu zbrojeń. (PAP)

Kanał Sueskl będzie poszerzony
Zarząd Kanału Sueskie- 

go podpisał w czwartek w 
Kairze kontrakt z japońska

Egzekucja
telewizorów

12 obywateli niewielkiego 
amerykańskiego miasteczka 
Battle Creek, w stanie Mi* 
chigasn, zebrało się pewnej 
niedzieli na Jednym z placów. 
Każdy uczestnik spotkania 
przyniósł z* sobą... swój tele­
wizor.

Aparaty zostały następnie 
złożone na pokaźnych roz­
miarów stos, oblane benzyną I 
podpalone. W ten sposób oby 
watele mia*ta Battle Creek 
zaprotestowali przeciwko poli 
tyce repertuarowej towarzystw 
telewizyjnych, które zalewają 
ekrany licznymi scenami 
gwałtów, zabójstw, napadów 
rabunkowych, itp.

Opinia publiczna jest głębo­
ko zaniepokojona szkodli­
wym wpływem tego rodzaju 
widowisk, zwłaszcza na dzie­
ci i młodzież.

«PAD)

firmą budownictwa mor­
skiego w sprawie pogłębie­
nia i rozszerzenia tej drogi 
wodnej, aby mogły nią prze 
pływać wielkie statki. Bę­
dzie to pierwszy etap pla­
nu rozbudowy 160-kilome- 
trowego Kanału Sueskiego. 
Japońska firma rozpocznie 
prace w kanale na Doczat- 
ku przyszłego roku. Robo­
ty potrwają 42 miesiące 
Koszt tej inwestycji szacu­
je się na 140 min dolarów 

(PAP)

Już można wysyłać 
przesyłki do Francji

Jak wcześniej informowaliś­
my, 2« października br., na 
życzenie zarządu pocztowego 
Francji wstrzymano przyjmo­
wanie paczek i wszelkich prze 
sylek listowych, kierowanych 
przez naszych rodaków do 
Francji i tranzytem przez 
Francję do niektórych krajów 
afrykańskich oraz Argentyny. 
Boliwii, Chile, Paragwaju 1 
Urugwaju.

Obecnie — Jak informuj« 
nas Ministerstwo Łączności — 
ograniczenia te zostały uchy­
lone. Od dnia 8 bm. urzędy 
pocztowe mogą Już przyjmo­
wać wszystkie przesyłki kiero 
wane do Francji, jak również 
do innych krajów — tranzy­
tem przez Francję.

11- metrowy 
termometr

W centrum Rostowa nad 
Donem został zamontowa­
ny termometr-gigant. Ma 
on 11 metrów wysokości, 
zamiast rtęci, zastosowano 
w nim specjalna, bardzo 
czuła aparaturę elektronicz 
ną, reagującą na najmniej­
sze zmiany temperatury 
powietrza. (PAP)

Jutro w „Rejsach44
DR J. R. GODLEWSKI — „W obronie historii Gdańska” 
EWA BORS - „Czy histeria jest chorobą?” 
WŁODZIMIERZ NIEŻYWIŃSKI - „Półmiliarderzy" (foto­

reportaż)
LECH BĄDKOWSKI - „Na dworze ostatnich książąt” 
MARIA LENG — „Bób, dramat I pierwszy port”
JAN ZAKRZEWSKI - „Recepta na sukces - recepta na 

zniesienie porażki”
WOJCIECH DĄBROWSKI - „Jesień na Cykladach"
Ponadto
inne artykuły, felietony i stałe rubryki

O
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Ambasador PRL
0 Dokończenie ze str. 1

Polska Jest najważniej­
szym, w obozie krajów so­
cjalistycznych, partnerem 
handlowym Danii. W bieżą 
cym roku nasze obroty z 
tym krajem maja osiągnąć 
kwotę ćwierć miliarda do­
larów. W strukturze rze­
czowej tych obrotów po­
czesne miejsce jest dla eks­
porterów z naszego regio­
nu- — Radca M. Baran 
wskazał na nowe możliwo­
ści współpracy gospodar­
czej, które dla przedsię­
biorstw Wybrzeża wydaja 
sie szczególnie interesują­
ce.

Pokłosie lata

Sopot - Elbląg - Kadyny
Doroczny, wojewódzki kon­

kurs pod hasłem: „Jadą goi­
cie, Jadą”... na najlepiej spi­
sujące sie — w okresie natę­
żonego ruchu wczasowo-tury­
stycznego — miejscowości zo-

nicząeyeb okazało się. że w 
grupie miejscowości e aaaess-
nto międzynarodowym na__r
miejsca uplasował się SOPOT, 
na 11 - GDAŃSK, na m~ 
MALBORK. Warto wiedadeć

Premier P. Jaroszewicz 
zakończył wizytę

Dokończenie ze str. 1
Bułgarii, prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
wraz * towarzyszącymi mu 
osobami.

Najlepsi 
z „Niebieskich 
Beretów'U

V „Niebieskich Beretów’* — 
w Jednostce Obrony Wybrze­
ża — odbyła się wczoraj u- 
roorystość zakończenia roku 
szkoleniowego. Rok ten obfi­
tował w ważne dla tej forma 
Cji wydarzenia: wspomnijmy
udział pododdziałów jednostki 
w Doraźnych Silach Zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wscho 
dzie i wzorowe wykonanie 
tam wszystkich zadań, udział 
w manewrach i ćwiczeniach 
wojsk (w tym także i flot) 
Układu Warszawskiego oraz 
liczne świadczenia na rzecz 
regionu (udział w budowie 
Portu Północnego, rafinerii, 
lotniska w Rębiechowle, po­
moc w akcji żniwnej 1 wy­
kopkowej).

Wyróżniające się pododdzia­
ły nagrodzone zostały pucha­
rami, a przodujący dowódcy 
m. in. Władysław Harem, Je­
rry Dąbrowski i Wiesław Rut­
kowski t rąk dowódcy Jed­
nostki otrzymali nagrody rze­
ceowe.

tak)

Mał rozstrzygnięty i już wia- tf( ^«ółrawodniesyto ** ••*>*
domo, jakie miejscowości na- w tej grupia aż aładem ml«J
ssego województwa staną w „.»woget
szranki o tytuł najlepszych w w grupie tł, obejmującej 
konkursie ogólnokrajowym. miejscowości o wiaczenta o* 

Komisja konkursowa zadała gólnokrajowym. zwycięzcą *s«
sobie oporo trudu, oceniając ELBLĄG. W »TOP*« S'**
przygotowanie do sezonu, dba letniskowych najlepsze okaz»* 
łość o przyjezdnych gości. gjl KADYNY. Na drugim

W wyniku analizy punktów miejscu znalazły się OSTRZY- 
zdobytyeh przez współzawod- CE M ,n MIKOŁAJKI PO­

MORSKIE. Ogółem w tej gru­
pie konkursowej, której hasło 
brzmiało „Jabłońscy zaprama 
Ją Matysiaków”, uezeetnlesy
to osiem miejscowości letni 
skowyeh.

Zdobywcy pierwszych miejsc, 
tj. Sopot, Elbląg I Kadyny o- 
trzymują nagrody piewętue, 
dyplomy | mają prawo do u- 
działu w konkursie ogótookra 
Jowytn (w swoich grupach).

Podsumowano też współza 
wodnletwo placówek gastrono 
mięsnych. Ogóhwwofiwód**» 
konkurs pn. „Srebrna patel­
nia". którego wyniki błędnie 
podaliśmy we wczorajszym 
numerze — odbywał się w 
IV grupach. W pierwszej 
grupie tzw. zakładów folklo­
rystycznych zwyciężyła restau 
racja „Myśliwska" w Elblą­
ga, na tl miejsca uplasowała 
Mc „Koeiewfsnfca" w Starogal- 
dsłe. W drugiej grupie obej­
mującej zakłady I kategorii 
najlepsza okazała się „Polo­
nia" w Gdyni, tut m nią na 
drugim miejscu — „Grand 
Hotel” w Sopocie. W trzeciej 
grapie zakładów II kategorii 
na pierwszym miejscu znala­
zła się ..Karczma Gdyńska — 
George”, na drugim — „Ertni 
tage" w Sopocie. W IV grapie 
zakładów posiadających Ul 
kategorię najlepsze wyniki u- 
zyskala ..Rotunda" z Pruszcsa 
Gd., TT miejsc« zdobyta „Ju­
bilatka" w Redzie.

S zakładów gastronomicz­
nych z naszego województwa 
weźmie udział w konkursie 
centralnym. Będą te: .Myślłw 
ska”, „polonia", „Karczma 
Gdyńska — George" I sopoc­
ki „.Ermitage". (Jar)

Na lotnisku Okęcie pre­
zesa Rady Ministrów wi­
tali: członkowie i zastęp­
cy członków Biura Polity 
cznego KC PZPR, członko 
wife Sekretariatu KC PZPR 
oraz Prezydium Rządu.

W krótkiej wypowiedzi 
udzielonej dziennikarzom 
na lotnisku — premier 
Piotr Jaroszewicz ocenił 
wizytę w Bułgarii Jako 
bardzo pożyteczną.

Rządy Polski i Bułgarii 
— powiedział — dążą do 
wykonania wszystkich za­
dań postawionych przez 
nasze partie z I sekretarza 
mi ich Komitetów Cen­
tralnych: Edwardem Gier 
kiem i Todorem Żiwko- 
wem. Nasza wzajemnie ko 
rzystna współpraca rpzwi 
ja się bardzo szybko, rosną 
też dynamicznie obroty 
handlowe. Obecna wizyta 
poświęcona była omówie­
niu problemów wynikają­
cych z programu dalszego 
rozwoju tej współpracy.

Podczas przeprowadzo­
nych rozmów ustalono sze­
reg rozwiązań służących 
rozszerzeniu naszych przy­
jacielskich stosunków z 
bratnią Bułgarią. (PAP)

Projekty nowych ustaw f?>9?C*)EfI7
• Świadczenia pieniężne w czasie pływacy wchodzą W nowy etap

choroby l macierzyństwa organizacyjno-szkoleniowy
* 0 spółdzielniach i ich związkach

I. Szewiliska najlepszą 
sportsmenką 1174 rokn
Irena Szewińska ujęte pierw 

sse miejsce w tradycyjnej an­
kiecie ituttgardzkiej agencji 
prasowej na najlepszą sports­
menkę Święte 1ST! r. Bttwiń* 
ske uzyskała 102 pkt„ wyprze­
dzając zawodniczkę radzlseką 
Ludmiłę Turiszezewę — SB pki

Wśród mężezyan aa na)!«?- 
•zego sportowca roku uznano

Jeszcze tylko kilka imprez dzieci z udziałem najlepszych belgijskiego kolarza zawodowo 
z. Pucharem Miast w katego- szóstek w każdej konkurencji f° Ęddy Morelom — Ti pki

«•Sasowi komisjo: Prac Oto niektórerimn« zmiany raai* choroby
Ustawodawczych oraz Pra- zawarte w projekcie usta- członka rodzimy 
ey i Spraw Socjalnych roz wv: w miłkach chorobo- Trzecia grupa

rii dzieci, pozostało do roze- i grupie wieku, 
grania pływakom w obecnym

dorosłego 9 roku kalendarzowym. Od 1 Jak już wspomnieliśmy, re- 
stycznia 1ST» roku polskie kordy Polski notować się bę- 
pływanie wchodzi w nowy e- dzie obecnie od wieku 10 lat 
tap organizacyjno-sżkolenlo- dla każdego rocznika oddziel

Drugie miejsce zajął pitka rs 
RFN — Franz Beckenbauer — 
s* pkt.

toj
. . wych nowością iest rezyg- świadczenia przysługuj ąc«| Wy, którego głóWną cechą są: nie. Aby sytuacja była jasna,

patrzyły « om. rządowe wo nacja z tzw. okresu wycze- w związku ze śmiercią pra-1 ttowy podział na grapy wie- pzp opublikował ostatnio ii- 
ieärt.r dwóch ustaw, opraco kiwania, co oznacza m. im cownika lub członka i«*o| n? TiSSKa ^
wanych w myśl założeń Ko zapewnienie prawa do za- rodziny. Przewiduje *ie pod I i seniorów) minima kwaimka już według nowego systemu 
A&mt Pr»fv si^u bez względu na to, wyższenie zasiłku PO Śmier I pip« «« imprra centralnych iawt#u pracy. proieKt 1L«r diuß0 oracown& po- c5 nracownika do kwoty 9 ka„dry narodowej. Idąc dalej, należy prxypomwszaJ ustawy dotvezv „„»„„„.„i „ oracowniKa ao xwoiy ■ gpojj» zmiany notujemy w nieć, iż od i stycznia 1978 ttwiawy ao.jczy przednio pracował. Zupeł- 2-miesiecznezo zarobku, al podział« na grupy wieku, o- kategoria młodzików obejmu 
Świadczeń pieniężnych z ni« nowym świadczeniem p© śmierci członka rodziny | tta * dniem i stycznia is«5 je dzieci w wieku 12 i 13 lat*

do miesięcznego. 1^’.“^?,? “i—
Projekt drugiej Mtawyl l»‘>- HHLiHiSP U2SKS- 1 JCSl m. un „He™» ‘ '

Start rajdu 
Monte Carlo 

z 5 miast
ubespieezente społecznego ma być renta chorobowa.
w rasie choroby ! macie- f* iest fw.wnieniew ft«.« vnvivw^ t egzystencji pra-
riyństwa, drugi projekt cownikom, którzy po okresie 

zasiłkowym nie sa jeszcze 
zdolni do pracy, ale — w 
świetle oceny lekarzy — od

Projekt pierwszej ustawy zyskaj* sprawność po kił- , , . . ....... ■ d,_ _„,_vstanowi generalne uoorząd- ku miesiącach. Rente te w Miazków obywateli za trud-1 Dłvwa*??p£

świata, odbędzie cię od IB Be
zmiany ustawy « spółdztel- 
niacb ! ich związkach.

- ontaDkywi tateiÄah notowane ^ Potekl. pEStatojiT w
dzielmach 1 ich związkach I będą rekordy Polski (oddziel kategorii Juniorów, obejmują- 38 sryc*n5a 
iest jednym z aktów praw-1™* dla 10-i 11-teifców). Pew- C«J młodzież w wieku lł—1S Ostatecznie postanowiono, is 
nveh zmierrai&cveh do u-lneJ nK>dy,ilcACjl «1^1 też pro- lat. Kategoria seniorów w ,tart rajdowców nastąpi a płą 
nycn zmierzaiącycn oo u B gram imprez mistrzowskich pływaniu obejmuje już mło- cłn mia,t: Warszawy, Aaadlro! 
fepnolicema praw i ObO-| dla tych grup, obejmując np. dzież W wieku od u lat. Ate„t Monte Carlo i Setokhot*

dla grupy „A" obowiązek mu. Zrezygnowano m starta w
kowanie stanu prawnego wysokości 65 proc. zarobku ^ UST,0^ecz'n^P'ny<:b I n^.^^w^grupie bów^i Tekcii^plywaokich mu- ,zkocJtim raie<cl* Aberdeen,
w zakresie świadczeń cho- można bodzie pobierać zak*adaeh pracy. Intencją I st. zmiennym, w grupie «a-j- ssą (jeśli tego dotąd nie aro- Trasą (śtm km) prowadaM
rnhnwvrh marierrvń«sk,ich przez okres do 12 mi esice v projektu iest zastosowanie | młodszej program impres ml- bill) praystosować swe plany będzie przez li krajów euro-roDOWVCn, macierzynsKlcn wzez OKres ao IZ miesięcy. . , uetawv n soół-1 st»owskich przewiduje obo- szkoleniowe do nowej sytua- pejskich i częściowo prze* su
i opiekuńczych. Świadczę- Proponuje sie przyznanie j , ^ • u • . I ' °. i I wiązkowe pływanie 25 m cji. Podobnie działacze woje- Sy północnej Afryki, wssyst-nia lecznicze unormuje od- tzw. zasiłku wyrównawcze- cm«iniacn i icn związkach ■ wszystkimi stylami (z załicaa- wódzkich sekcji pływackich kie trasy zbiegną się we tran
rębna ustawa, której pro- go pracownikom, którzy doty««c*3 cusklej miejscowości o.o MJ,- ... ■_. ..U.WH4. dzielni pracy — do przepi- | flIa każdego stylu, jak I Jed- ąw pracy, prowadzą« gxy oao I Monte Carlo odbę«jekt iest przygotowywany poddam zostali rehabilita- saw Kodeksu Praev r uw-1nego, «^p01«^) «w m skomplikowane tabel* dą się cztery próby specjalną,w resorcie zdrowia i opie cii zawodowej i w związku ^ra - • 7 uw I st. dowolnym. współzawodnictwa ora« rekor prugj etaPi kt*r_ odbędzie tlę
ki społecznej. z tym osiagaja niższe za- ^dnieniem specyfiki u-| Dla gntp „A” i „b»> wpro- . i kr*Iu.. ^ n» trasie Monaco — Vais Ms

rohki Zasiłek ten wvnła~ Pr*wnI«A wynikających z I wadzono dodatkową imprezę dr'łąd hca!bJ* Bains — Dlgne ■— Monaco, ma
rODKl. LBSlieK len wypia crfonkostwa w spółdziel-1 W postaci ogólnopolskich za- wi«fco- w programie dziewięć kolej-

«- lrÄr.«?>>»S5S2L.s?_.> c„ .„t™ «o,«,.. ..yr‘:'”z±
Znaczenie projektowanej 

ustawy polega głównie na
tym, że stwarza ona po-

cierzyństwa. Będzie on o-

cany przez okres do 24 mie 
siecy. oozwoli utrzymać za­
robki pracownika na do-

potiomie wnietienie do projektów o-
_ . . ..-tygodnie po korespondencyj- N« zakończenie najlepsi we»-Posłowie zaproponowali! nych mi«tr»»twach Polski "t Udział w III etap*« . B

naszym kraju? Czy w nlektó- Ä
rych wypadkach (zwlasucza —•—

bu ustaw poprawek uściś-
cieraynaiwa. oeazie on o- Przy zasiłkach macierzyn łających i redakcyjnych, h« » , , . iJtl rycn wypaaaacn tswwwa
Mmw.i ar6iraoj^J- .Wch UOO nr^.1, *, OT„-|5000lffle I nledZlellW „trAtt* ia,v , w«„n«TT,(.VA„, «- drama w czasie urlnim ma- - --------'**1------- v-B n« nie są zawyżone? Zdania £g WYufVi( ClUillflSRd

imprezy sportowe

Przy współpracy i „Berlietem"

Ogólnopolska baza 
transportu turystycznego
Łódzki „Orbis” powoła łegacją francuskiej firmy 

do życia w przyszłym roku samochodowej „Berliet”. 
drugą po Warszawie ogól- Omówiono szczegóły reali- 
nopolską bazę transporto- zacji umowy tej firmy z 
wą, działającą w oparciu o Łodzią w zakresie wapom- 
nowoczesn* autokary fir- nianego rozwoju bazy tran 
my „Berliet**. W budowa- sportu turystycznego, 
nej już obecnie zajezdni ~ (PAP'
parkować będzie 130 auto- ___
karów oraz 30 samochodów 
osobowych dla odwiedza­
jących Łódź turystów za­
granicznych. Pierwsza par 
tia 44 „Berlietów” przybę­
dzie w najbliższych tygod­
niach i bezzwłocznie włą­
czona zostanie do eksplo­
atacji, zastępując wysłużo­
ne „Jelcze”. W styczniu 
1975 r. uruchomiony będzie 
ponadto skład konsygna­
cyjny części zamiennych do 
francuskiego autokaru turv 
stycznego.

Zarówno z bazy tran spor 
towej, jak i ze składu kon­
sygnacyjnego korzystać bo 
dą mogły wszystkie oddzia­
ły „Orbisu” i innych przed 
śiębiorstw turystycznych w 
kraju'

9 bm. odbyło się w Ło­
dzi spotkanie władz miasta 

przedstawicieli przedsię­
biorstw turystycznych z de

n* ten temat, nawet wśród 
Mkolentowców, są podziel one. 
Dotychczas nasze dzieci pły­
wały zazwyczaj (do wieku 

HOKEJ U*—ll lat) szybciej, (co ode ®-
OUWA, hU. OH«, 1 SÄttVÄ"« NmTS

ków. lak i pracowników u- dzenia w czasie urlopu ma- jefkty * poprawkami. Na 
mysłowyeh. którzy zgodnie cierzyńskiego) również prze sprawozdawcę projektu u- 
z Kodeksem Prscy otrzvmv widuje sie likwidacje okre- stawy o świadczeniach z 
wać maja zasiłki chorobo- su wyczekiwania. Zasiłek tytułu choroby i macierzyń 
we. a nie, iak obecnie, wy- przysługiwać bedzie także 3twa na posiedzeniu nlenar 
nagrodzenie pracownicy przebywającej nvm Sejmu powołano nos. _

w chwili urodzenia dziecka Zenobie Gregorczyk (ZSL).1 niitórią,’ god*. ”n - »potka- mbk«"*na urlopie bezpłatnym dla a na sprawozdawcę projek8 “j* H ,,ff! B«rau°zriM« t°<** *—* lata, nasw \s—n-ia«*? w s*ca*cift 
wychowania dziecka. Zasi- tu ustawy dotyczącej spół-B ~ R w — ti»«, „»
łek porodowy zastąpi obec- dzielni h- po«. ’Franciszka 
hy zasiłek pokarmowy; bę- Krengejewskiego (SD), 
dzie od niego wyższy, ma PAP)
bowiem wynosić 3-krotną 
wartość zasiłku rodzinnego.

MRKS drogo zapłaci

KOSZYKÓWKA
GDANSK, sala Spójni, nie­

dziela gedz. 17.30 ] poniedxte-

nie mniej jednak niż 500 
złotych. Zasiłek opiekuń­
czy. przysługujący obecnie 
za czas opieki nad chorym 
dzieckiem, a w pewnych 
przypadkach i nad dziec 
kiem zdrowym, wypłacany 
bedzie wszystkim pracow­
nikom (dotychczas pracow­
nicy umysłowi pobierali 
wynagrodzenie). Robotnicy 
uzyskają prawo do płatne­
go zwolnienia również w

Inauguracja Międzynarodowego
Roku Ochrony Zabytków

Wczoraj w iah Państwo- dóbr kultury jako funkcja 
wej Wyższej Szkoły Sztuk formacji społecznej” wy- 
Plastycznych w Gdańsku głosił Andrzej Blllert z Ü- 
pdbyła się uroczystość ina- niwersytetu im. A. Mic- 
uguracyjna Międzynarodo- kiewicza w Poznaniu, 
wego Roku Ochrony Zabyt Zasłużeni działacze służb 
kow 1975. Licznie przyby- konserwatorskich otrzyma- 

«ości Powitał rektor u odznaki „Za Opiekę nad 
PWbbP pro,. Władysław Zabytkami” oraz nagrody
Jackiewicz. pieniężne.’ Uczestnicy uro-O aktualnych proble­
mach ochrony dóbr kultu czystości z zainteresowa- 

.... . . niem obejrzeli wystawę
ll materialnej na ziemi studentów PWSSP te-
gdanskiej mówił woje wód z- matyCTnie zw}azanych z 
iw konserwator zabytków t .
Mirosław Zeidler. Wykład zespołami i obiektami za-
inauguracyjny . „Ochrona bytkowymi. , (*h)

Po katastrofie 
na lotnisku 
w Teheranie Budowlanego przy ul. Chopi 

na we Wrzeszczu, sobota, go
Według oświadczenia wyro-|

kiego urzędnika rządu irań- ■ ~ ’rpotka;nia n u»* ,5at-

P&mlętamy puc
------ Gdańsk, z

zakończany wytey-
stawały daleko w tyle xa kiem chuligana, który trafił 
tymi, z którymi nie tak daw- kamieniem w sędziego linlo.- 
no wygrywały. wego. Ostatnio WGiD PEPN

rozpatrując sprawy dyzeypli- 
__ Czy nowa struktura zmieni name nałożył m. la. to*

łek godz. 18.30 — spotkania I *0 sytuację? Zobaczymy. Na MRKS Gdańsk karę 3000 ri za 
ligi koszykówki kobiet: Spój- razie nie pozostaje »1« tamę- brak odpowiedniego zabezpie- 
nia — ŁKS. 8«, Jak dostosować się do no- czernią na meczu z Pogonią.

wych regulaminów, »wracając Zespól MRKS Gdańsk nie bę- 
SIATKÓWKA na naszym terenie uwagę dzie też mógł rozegrać dwu

przede wszystkim na stworze najbliższych swych spotkań 
GDANSK, sała Staftn, »«»o- nie poszczególnym sekcjom mistrzowskich na swoim ter* 

ta godz. 19 i. «irazleia goaz. takich warunków, które u- nie (podobno nawet nie w 
R T spotkania tl Mg! siat- możliwiałyby realizowanie pla Trójmiaście, a to jut byłby 
Rówki kobiet: Gedania — nów szkoleniowych. Z tymi nonsens). Tak więc wybryk
S’J?«**ro-^a”T'a,ra' m *•* warunkami nadal jest u chuligana w Nowym Parci*

GDANSK, sala Technikum n!e najlepiej. będzie drogo k-osatował' gdań-
.. - *■ sk! klub,

R. STANOWSKI śni

ST «I«, imS,. no.1 fcówfci mężczyzn: SZS — AZS skiego liczba osób, które Gdańsk — » w* iw««».«»niosły śmierć pod gruzami | UOBn*
STRZELECTWO

LKS Mazowsze,
budynku portu lotniczego 
Mehrabad, pod Teheranem zo 
stała ustalona na około M. ■ GDYNIA, strzelnica H Lie. 
Dotychczas zdołano wydobyć. 9 Ogól. przy ul. Wolności, sobota 
z gruzów głównej hali portu! godz. 1»—i* i niedziela godz, 
lotniczego zwłoki 18 osób. E- 9 10—u — masowe zawody strae 
kipy ratownicze pracowały! leckie dla młodzieży gdyń- 
przez eałsf noc z czwartku na 9 sklei 0« lat 12. 
piątek. ITstalótio, że 9 osób
zdołało w osasie katastrof y| 
wydostać sie z budynhw; tl*
bieglej nocy zmarło w szpi­
talu 3 cudzoziemców — Nor­
weg, Amerykanin i Szwajcar.

(PAP)

LEKKA ATLETYKA
OLIWA, hate WSWF, nie­

dziela go.dz. 10 — I runda 
ligi międzyuczelnianej w lek­
kiej atletyce.

„Rybmor" wykonał 
roczny plan

W dniu 3 bm. załoga Spół*

„Siódemka" Spójni 
gra 9 i 10 bm.
W związku z udziałem dru- 

«1 zielni pracy Przetwórstwa 9 żyny Pogoni Zabrze w młę- 
i Rybołówstwa Morskiego 9 dzynarodowym turnieju „bar* 
„Rybmor” w Łebie wykonała! burkowym", kolejne spotka- 
roczny plan produkcji prae- 9 nia I ligi piłki ręcznej mężczyzn 
tworów i usług wartości 1019 pomiędzy Spójnią a Pogonią 
min zł. 9 odbędą się w poniedziałek. 9

Do końca roku pracownicy! bm. (godz. 17) i we wtorek 1« 
spółdzielni zrealizują dodat- 9 bm. (godz. 17.30), w sal! Spój 
kowe zobowiązania na sumę! ni przy ul. Słowackiego we 
7 min Zt. Mi) 9 Wrzeszczu.

(**)

Zawiadamiamy 1 głębokim żalem. *« w dniu 4 
grudnia 1974 r. zmarł

prof, dr inż. arch. MARIAN OSIŃSKI
doktor honoris causa Politechniki Gdańskiej od­
znaczony Krzyżem Komandorskim z Gwiazda Or­
deru Odrodzenia Polski, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi 
odznaczeniami, nestor architektów, inspirator i 
współtwórca odbudowy Gdańska w jego historycz­
nym ujęciu, organizator i wieloletni dziekan Wy­
działu Architektury Politechniki Gdańskiej, wy­
bitny badacz i historyk architektury polskiej, 
nieodżałowany nauczyciel 1 wychowawca lieznych 

pokoleń architektów.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 grudnia 
1974 r. o godzinie 13.00 na cmentarzu w Gdańsku- 
OMwie

Rektor i Senat Politechniki Gdańskiej 
Rada Zakładowa ZNP przy PG 

Komitet Zakładowy PZPR — PG
___________________________________________ K-10731

Dnia 3.13, 1974 r. zasnęła w Bogu, po długich 
1 ciężkich cierpieniach najdroższe Zona i ma­
musia

ś. t p.

STEFANIA KUJAWA
z domu HOEFT
przeżyła lat 32

Msz» św. żałobna odprawiona zoetanie w koś­
ciele Przemienienia Pańskiego w Gdyni Cisowej 
dnia 7 grudnia 1074 r. o godz. 10, po czym na­
stąpi eksportacja zwłok na miejscowy cmentarz, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

mąż, córki i rodzina 
S-3004

W tau 4. ll. 1974 t zmarł po dtugteh tapk- 
niach, w wieku lat 79 kochany mąż, ojciec i
łhfiadek

« f p

PAWEŁ NACZYK
Pogrzeb dnia 9. 12. 1974 r. o godz. Jt as eman ta­

ran WltomlńSklm w Gdyni, zawiadamia

EONA z rodziną
8-9901

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 gru­
dnia 1074 r. zmarł w wieku 93 1st. długoletni, ak­
tywny działacz Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich

profesor swyesajny

dr hab. Ini. areh. MARIAN OSIŃSKI
dr honor!« esstsa Politechniki Gdańskiej

w Zmarłym żegnamy organizatora i pierwszego 
dziekana Wydziału Architektury Politechniki Gdań­
skiej, zasłużonego dla odbudowy Gdańska, wspa­
niałego pedagoga, wychowawcę i przyjaciela licz­
nej rzeszy architektów. Zmarły odznaczony był 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazda Orderu Odro­
dzenia Polski.

W ubiegłym roku obeiujdjstiümy usoccyetość 
60-lecia Jego pracy zawodowe] oraz M-leeła pracy 
n aukowo-badaweze j.

Pamięć o Nim pozostania wśród mm.

Rodzinie Umartego wyrwy awwng» wauótemata
składa

Stowarsyweni* ArahiśetaCów Potakieh
__________________' ________ __ ___________jc-iBrj

Dnia S grudnia un r. amarte naaaa byte pea 
oowTdea

ANNA ZEMRZYCKA
Rodztai* Smariej wyeeay głątoMag» enspótomi- 

eia składają
samorząd rohetewtr, śyrokej* era* załoga 
Gdaństdeh Zakładów grodków Odżywczy eh

K-10717

T, głębokim żalem zawiadamtemy, *a w dniu 
S XII. 1974 r, amarł w wieku 77 łat neaa ttkwchany 
ojciec, teść i daiadek

ś-1 p-
BOLESŁAW ZIELONKA

Wypęowataeme xwtek edbędgae atę v tata 
f grudnia be o godz. 14 a kaplicy n* wnentarau 
Katoitełdm w Jtopoeie.

•f®, «rssm I w«wesątaAa
Kol«dz« Antoni*mu UtwIAtkldinu

wyraay głębokie#o wwpAtesueŚa s powodu «««hi«

OJCA
dśriają

s^.^nasnwsr

w dniu t grudnia wti s, «maria trsglemte w 
wdeku lat 7»

A ♦ p.

ANNA ZEMRZYCKA
Msm tełobha odprawiona zostania. w tein. 7-ZJ. 

5*74 r. -o godateie H w Katedr*« w CSłwi*. Vży- 
prowadKem# zwłok * kaplicy cmentarnej w (Miwie 
o godzinie 1S.

O czym powiadamia pogrążona w głęboki«'
•mu tira

RODZINA
____  G-Ł23S4I

Wyroey najgłębszego wspóteaucła oaiorooouej Ro- 
dainib

dr, ZBYSZKA BUJNOWICZA
•ktedete

koleżanki i feotedny
Zmarły był absołwentem Akademii Medycznej w 

Gdańsku * pierwszego roku, rozpoczynającego dzie­
je medycyny w wolnej Polsce. W swej pracy chi­
rurga w Elblągu był niestrudzony, niosąc zawsze 
swą wiedzę, doświadczenie i życzliwą pomoc cier- 
piąeym.

«-13M0

W «tein *.xn,JS74 r ttnari nagie mietra kominiar­
ski

ROMAN WOJDYŁŁO
współzałożyciel i długoletni pracownik Woj krem. 
Sp-ni Pracy Kominiarzy w Gd.-Oliwie.

Pogrzeb odbędzie się dni« 7.XII.I97« 1 • go dr.
1* 00 na cmentarzu Srebrz.ysko

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego w»pćłe»u- 
•ia składają

wkraąd spółdzielni, red* «składowa, rad» 
•półdzłelni, koleżanki i koledzy

■«tetenee

MIROSIAW« ARCISZEWSKIM
•mw ftębekie#» wwpńżeeueia s powodu agonu

OJCA

Kolęd S« TOMASZOWI
JAŻWINSKIBMU wyrazy 
głęboki ege wppóteeucla x 
powodu zgonu

ojco
staładate

w y eHpwwwasynl eea« 
klasa n d Teehm- 
kum Budowy Okrę­
tów

S2SS
JUGOSŁOWIAŃSKI ko­
żuszek damski, rozmiar 
średni orasr, kożuch męs­
ki, używany, sprzedam. 
Te!. 51-24-63. G-111821
PEKIN CE YKA
Tel. 51-04-50.

epr*«dam.
8-22520

jlifilliYlMMilMUa'

NAJSTARSZE w Połscc 
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, poanari, u!. 
Libelta 29 kod 61*707 po­
leca swoje usługi w koja­
rzeniu małżeństw7. infor­
macje 10 zł znaczkami 
pocztowymi. Biuro zapra­
sza na Bal Samotnych w 
dniu 4. oi. 75. Bilety z bo 
nami komum p c jdn y m i do 
nabycia w biurze.

MINI - kalłrntetor sprze­
dam. T«l. 31—1*4—78 po godz. 
1«. S-9754
ROWER „Jaguai' nowy, 
z gwairancją, tanio sprze­
dam Tel. 371-36-13 do 15.

S-3739

RADIO samochodowe, 9u- 
ryatyoane „Blaupunkt" t 
kasetą oraz bagażnik sa- 
granicany i pod^ówek, 
sprzedam, tej. 52-64-6« wie 
ozorem.    0-16657
FROTERKĘ eielrtryczna. ł
-szczotkową o«j małą lo­
dówkę tanio sprzedam. 
Tel. 41-48-68. 0-11886

PRZYJMUJEMY zgłosze­
nia na kursy obsługi 
sztaplarek. ' palaczy kot­
łów, spawaczy gazowych i 
elektrycznych, kroju i a»y 
da t oraz na poradnietmm 
zawodowe na tytuły ero- 
iadniczo-tnisfcrzowski e w 
zawodach śtusarsko-me- 
chanieznych. eleflrtryez- 
nych, budowlanych, drzew­
nych i gastronomicznych. 
taJormacrji udBieäa WZS 
„Oświata” WraeMsez. Wa­
ryńskie,po 4. m. 41-31-82.

K-10S65

LEKARSKIE

GARAŻ ogrzewany w CML* 
WUominte wynajmę mm 
wannę długości 16B om 
sprzedam. Wiadomość* 
Gdynie Witomśno, Bur* 
eztg^ztOHR^a 39 >.

8-PTdl

WYNAJMĘ garaż. tet. Bta
57-31. O-młW

GARAŻU w Od»ń«ku pn* 
■ew kulę, tel *1-90-41, etwa. 
1. G-1173«

DR Z. KRAJEWSKI skór.
ne, weneryetne, Wrzemcz, 
Grunwaldzka 24, teł. 41*08- 
U. G-W81Ü

m
PRACA

TAKSOMETR „Palta* 1”
z osprzętem, sprzedam, 
Gdańsk, Traugutta 35-8.

Ślusarza oraz. uo&nin 
zatrudni warsztat ŚhMer- 
sko-koitaarskl. Gdynia Re- 
dłowro, ul. Stryj »ka 1 (b.
żwirownia), tei. 23-00-35

S-8715

■ "i" U
PŁYTY długogrające, ste­
reofoniczne: Beatles, A.nł- 

als i inne sprzedam, 
liwa. olsztyńska 4M-1.1Ś

DOM wotaiy, ogród M 
*fów w Trójmiaście ku­
pię. Malbork, teł- 22-74 
«Odz. 18-1*. G-11844

PÓŁ domu, ogród, wolne 
mieszkanie sprzedam. 83- 
-140 Gniew, Gdańska 4, 
Framfeowska. P-1S2«

0-11847

WÓZEK 2 budką i 
przykryciem. sprzedam. 
Gdańsk, ul. Beethoven® 
48, Klimek, oglądać nie- 
dzie',* 0-11833

PSA 8-miesięc®nego rasy 
pudel, sprzedam. Jadwiga 
Pęciak, Oliwa, gubi sław* 
31K-1. 0-11*27

UCZEŃ pietawtad potraeb-
ny, mietakanie zapermto- 
ne, w rzesze«, Wallenroda 
15. G-11S52

m NAUKA

IMRraf«
śrrtkoią, rada «okładowa 

i oraaewntor • PRMHW w Gdańsku
K-1B7

SKODĘ S 100 de Lux, 1972 
rede. sprzedam. Oferty 
„116BB” Biuro Ogłoszeń R0

958 Gdańsk

PRZYCZEPĘ bagażową do 
samochodu eańbowago, «• 
n* W 000 H sprzedam, tal. 
li-W-te w gods, j-15.50.

0-15*59

INŻYNIER nauons mata-
matyki. teł. tt-CS-Bt *od*.
8-14. S-8667
UDZIELAM korepetycji —
polski, rosyjski, tal. 91-90
-13. G-121«7
MATEMATYKA — matu­
rzystom, studentom, tele­
fony, 51-91-97, 91-89-99.

STARSZA pani potrzebna 
na kilka godain dziennie 
do małżeństwa z dziec­
kiem (dziecko w przed- 
szfkoäu). Oferty „12138” Biu 
ro ogłoszeń 80-95* Gdańsk

PILNIE posaukuję garażu 
n* mały samochód Fiat 
i*® p- ekrytk* pocztowa 7 
Gdynia s. S-970S

ORKIESTRA pmyjmle OT«cę w Syłwsahra i kar- 
»»walę, W. IB-90-7J,

0-19009

DZIEKANAT Instytutu Aft 
ośjtteteniry 1 tWbsgriatiyśd 
Pol/i techniki GdańsOriri <*- 
nieważni* .egitymacją at« 
dendką nr 87/29017 na na»- 
'winko Anna Leak owaka.

CHMMC

DZIEKANAT Itałwarayte 
tu Gdańskiego Ekonomik* 
Transporty unieważni* te 
gltymację nr BIOS* na iww 
«teko Irena poczobutt.

S-BMI

dnia m m. w Gdym tata
biono złoty zegarak prod. 
ZSRR, teł. 31-05-70. Zwrot 
wynagrodzę. S-399*

WYDZIAŁ Oświaty l try- 
ehowania, Kultury, Kttlta- 
ry flayoanęj i Turystyk* 
w Kariunadi imiaważnlte 
legitymację taużbową nr 
197 na naawte*» Janus« 
Głowacki., (HIMI

ZGUBIONO MBWotani« 
wydana prosa FMRN w 
Sopocie na prowadzenia 
usług malarskich na mar 
wiato» Jerzy -*■ Lewandow­
ski. 0-13139

MIESZKANKA PRZYMORZA
kolejnym milionerem w Toto-Lotku

PO GŁÓWNYCH WYGRANYCH JAKIE W OSTATNIM MIESIĄCU
UZYSKALI MIESZKAŃCY GDYNI I WSI W POW. KARTUSKIM
k 1S. 74 I 0S6 361 al w kol, 8/43 w Gd.-Oliwi«, ul. Droszyńskiego 
»praszomy do udziału w następnych »okładach. Ryzyko 
niewielki« - scanio wygrania 1 000 000 *ł

Tolalłzatof Sportowy
__________________________ K-10706
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Mieszkanie pod klues

99Komisja przyjęła•••

LIST niewątpliwi« po­
dejmuje ważny spo­
łecznie problem. List 
zoctał poparty spisem wie­

lo usterek i niedoróbek, a 
ich lista nie wywołałaby 
zdziwienia, gdyby mieszka­
nie miało lat kilkadziesiąt. 
Lecz mieszkanie jest nowe, 
lokator wprowadził sie doń 
miesiąc temu. W związku z 
tym można np. w trybie 
interwencyjnym postawić 
komisji odbioru kilka py­
tań. Na przykład: dlaczego 
komisja odbioru wykazała 
tyle tolerancji wobec wy­
konawcy; dlaczego patrzy­
ła 1 nie dostrzegła; dlacze­
go wskutek swojej decyzji 
obdarza przyszłego lokato­
ra bublem, dlaczego naraża 
go od pierwszego dnia na 
zgryzoty, wydatki?

Zaznaczyć trzeba, że nie 
jest to list odosobniony. 
Czytelnicy nieustannie syg­
nalizują ten problem i do­
magała . sie rozciągnięcia 
kontroli nad komisjami.

Nie wiadomo zupełnie, 
dlaczego zwykło sie u nas 
mniemać, że mieszkanie ja­
ko najbardziej oczekiwane 
szczęście może być wyjete 
•pod reguły „towar — pie­
niądze — klient”. Uważało 
sfe ł po czefict uważa do 
dżll. że każde mieszkanie 
Jest dobre, byle tylko było. 
Stąd chyba wzięło sie prze­
konanie, że przyszły loka­
tor powinien brać co mu 
dają ! nie wybrzydzać. 
VHee ludzie brali i mieli co 
najwyżej pretensje do swo­
jego pecha życiowego, je­
żeli trafili na różnego typu 
usterki i niedoróbki, od sa­
mego początku obniżające 
standard mieszkania.

Ale czasy sie zmieniają 
budujemy coraz lepiej, z 
coraz większa troska o wv~ 
gody lokatora, a nie tylko 
o to, żeby lokatorowi nie 
padało na głową. Weszło w 
życie nowe prawo lokalo­
we. które przyjmuje gene­
ralną zasadą, że mieszka­
nie powinno stanowić có­
ra* powszechniej osobistą

Czytelnik pisze w liścia do redokcji: „„.proszą mi wytłu­
maczyć, dlaczego w imieniu lokatora odbiera od wyko­
nawcy mieszkanie komisja, i to nie zawsze lokatorom 
znana. Nie mam nic przeciw komisjom, uważam tylko, że 
decydujący głos przy odbiorze mieszkania powinien mieć 
najemca - przyszły lokator, a całego bloku - przed­
stawiciele lokatorów Życie bowiem poucza nas, że ko­
misje sq - delikatnie mówiąc - zbyt wyrozumiale wo­
bec wykonawców i nie zawsze kierują sie interesem lo­
katora. Stąd zmoro: usterki i niedoróbki, które trzebo 
usuwać zaraz pierwszego dnia. Najemca — przyszły lo­
kator, plącąc ileś dziesiątków tysięcy złotych, jest kii- i 
entern, a jako klient powinien mieć prawo do stawiania 
wymagań w momencie odbioru mieszkania”.

własność obywatela, zagwa 
rautowaną pełną ochroną 
prawną. I ranga budow­
nictwa mieszkaniowego w 
całokształcie polityki spo­
łecznej i nowe prawo lo­
kalowe stawiają wyraźnie 
na ochroną interesu loka­
tora — najemcy. Jednak 
pozostałości czasów minio­
nych dala o sobie wciąż 
znać, bowiem ani polityka

wet rygorystyczne, Ale 
bądźmy szczerzy: te dwie 
strony nie sa z księżyca i 
znają sytuację społeczną. 
Wiedza, co to znaczy ocze­
kiwanie na mieszkanie, a 
wiec z natury rzeczy dzia­
łają pod wielkim ciśnie­
niem. Towarzyszyłem pra­
cy takiej komisji. Rzeczy­
wiście, detale, które dla 
każdego lokatora są ueiążli

Stefan Kurecki

społeczna, ani prawo nie 
zapewnią w sposób auto­
matyczny i natychmiasto­
wy wszystkich praw loka­
torowi w każdym pojedyn­
czym przypadku. Teraz rze 
czywiście chodzi o to, by 
te pryncypia „trafiły pod 
strzechy”, by regulowały 
wszelkie problemy na sa­
mym dole.

D O takich pozostałości 
należy niewątpliwie 
sam tryb odbierania 

bloków i mieszkań, zwłasz­
cza w budownictwie spół­
dzielczym. Zwyczajowo po­
wołuje sie mieszana komi­
sją z przedstawicieli wyko­
nawców i inwestorów, z 
tym, że to właśnie inwestor 
— spółdzielnia reprezentuje 
swoich członków, przy­
szłych lokatorów. Obowią­
zujące przepisy w sprawie 
kompetencji i uprawnień 
tych komisji sa jasne, a na­

wa, dla komisji nie prsed- 
stawiały większego zna­
czenia. Panuje pogląd, że lo 
kator z administracją po­
prawia to I owo. • Zatem 
następują podpisy na proto 
kole i koniec. A za tydzień 
wraz z lokatorami wchodzą 
do mieszkań ekipy remon­
towe.

Samorządowi mieszkań­
ców nadano wiele real­
nych uprawnień w zakresie 
nadzoru nad gospodarka w 
osiedlach. W działalności 
samorządu mieszkańców 
ważne miejsce zajmują 
sprawy z zakresu eksplo­
atacji zasobów mieszkanio 
wych. utrzymania w nale­
żytym stanie mieszkań, bu 
dynków mieszkalnych i ich 
otoczenia. Z tego wynika, 
że samorząd mieszkańców 
powinien sie ukonstytuo­
wać z inicjatywy spółdaiel 
ni i jeszcze w trakcie bu­
dowy bloku powinien towa 
rzyszyć budowie j zajmo­
wać sią kontrolą pracy wy­
konawcy. Trzeba tylko, a- 
by w trosce o interes lo­
kator* zarządy spółdzielni 
doprowadzały do odpowied­
nio wczesnego wyłonienia 
samorządu mieszkańców 
snoSród przyszłych lokato­
rów. Ma to ważne znacze­
nie ż punktu widzenia 
orzelmöwania współodpo­
wiedzialności za start mtóśr 
kań przez samorząd, leffl.i 
chcemy, by był prawdzi­
wym Gospodarzem.

Tymczasem w prak
tyce do nieodosobnio 
nych faktów należy 

i ten. że inwestorzy, dzia­
łający przecież w imieniu 
lokatorów, ukrywają miesz­
kania przed przyszłymi lo­

katorami. jak tylko mogą. 
Żeby wejść w trakcie bu­
dowy do swojego mieszka­
nia, trzeba pokonać nie la­
da zapory. Wykonawca od­
gradza sią od kontroli 
przyszłych lokatorów zaka­
zami wstępu na teren bu­
dowy, Ale za dwie dychy 
wartownik zmienia sią w 
uprzejmego przewodnika. 
Oczywiście ta wizytacja lo­
kalowa jest nielegalna.

Osobiście uważam, że trze 
bs tym wszytkim prakty­
kom wydać bezwzględną 
walką. Lokatorowi winno 
sie zapewnić możliwość 
nadzoru nad budowa jego 
przyszłego mieszkania. I 
trzeba doprowadzić do bez­
względnego przestrzegania 
zasady, że w skład komisji 
odbioru wchodzą przedsta­
wiciele samorządu — znani 
i wybrani przez lokatorów. 
Uważam ponadto, że dzień 
odbioru powinien być po­
dawany do wiadomości lo­
katorów tak, aby każdy lo 
kator mógł uczestniczyć w 
odbiorze swojego mieszka 
nia.

BATALIA o jakość na­
szych mieszkań jest 
walką o podwyższe­
ni« solidności przedsię­

biorstw budowlanych, 
zarazem walką o poziom 
naszego życia, o jego kul­
turą. Dlatego trzeba zao­
strzać kryteria odbioru 
mieszkań w takim stopniu, 
by żadne wymówki o ciś 
nieniu i niecierpliwości spo 
łecanej nie mogły stać sią 
okazja do tolerancji wobec 
wykonawców. Budujemy 
nie na dziś, ale na wiele 
lat naprzód. Mieszkanie to 
nie para butów, które moż 
na zmieniać ee sezon.

A swoją droga ciekawe, 
. ile ładuje sie pieniędzy w 

usuwanie usterek, niedoró­
bek itp.? Kto odnowie na 
to pytanie?

40A orzvbow

dla RFN
Białostockie Przedsiebior 

siwo „Las” jest jedynym 
dostawca trawki, z której 
powstaje znakomita „Żu- 
brówka” — trunek dosko­
nale znany smakoszom w 
kraju i za granica.

Za eksport leśnego runa 
— grzybów, jagód, żurawi­
ny i roślin leczniczych — 
Białostocczyzna zbiera znacz
ne ilości dewiz. W tym ro
ku m, In. wysłano stamtąd 
do RFN 400 ton grzybów.

Lubelskie Zakłady Przemysłu Terenowego „Lubgał” 
produkują wyroby dziewiarskie i galanterią skórzaną. 
Wytwarza sią tu interesujące modele waliz, toreb i tore­
bek oraz przeróżnych pasków", zakład stara sie przygo­
towywać nowe wzory według wymagań aktualnej mody. 
Od niedawna „Lubgal” dostarcza na rynek praktyczne 
zestawy walizek podróżnych oraz toreb gospodarczych 
po kilka w jednym komplecie. Wyroby przeznaczone dla 
młodzieży przystosowywane sa do gustów młodych od­
biorców. Część toreb wykonywana jest z importowanych 
tworzyw skóro-podobnych. W przjMszłym roku „T.nbg*l” 
znacznie zwiększy swoją produkcję.

Na zdjęciu: wyroby skórzane z „Ludgału”.
CAF Jaśkiewicz

, plakat roku
W tej akurat dziedzinie 

me mamy większych trady­
cji ale ostatnio i na Wybrze­
żu wykształcił sią spory 
sastęp artystów plastykowy 
zajmujących sią piękną 
ssetuką plakatu Aby ją je­
szcze rozwinąć. Oddział 
Wojewódzki Krajowej Age 
ncjl Wydawniczej (dawniej 
WAG) wspólnie z Wydzia­
łem Kultury I Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego oraz 
redakcją „Głosu Wybrzeża” 
ogłosiły konkurs na najle­

pszy „Plakat gdański — 74”.
Prace (wydane drukiem w 
roku 1974) należy nadsyłać 
w 2 egzemplarzach do 10 
grudnia pod adresem Od­
działu Wojewódzkiego 
KAW — ul. Sw. Ducha 111- 
113, 80-834 Gdańsk. Jury do­
kona w II dekadzie grudnia 
rozdziału nagród. Pierwsza 
wynosi 10 ty«, zł 3 nagrody 
tematyczne—po 7 ty®, zł i 
nagroda zespołowa za wyso 
ki poziiom poligraficzny — 
5 tys. zł. (*k)

Maszyna do przerobu śmieci
W Instytucie Gospodarki 

Komunalnej opracowana 
została maszyna do roz­
drabniania i rozdzielania 
odpadków miejskich, prze 
znaczonych do komposto­
wania. Wynalazek, którego 
twórca ie«t Tadeusz Anto­
lak. doczekał sie niedawno 
opisu patentowego.

Odpadki miejskie jako 
takie nie nadają sie do 
kompostowania, ponieważ 
zawierają spora ilość me­
tali. ceramaki, szkła, two­
rzyw sztucznych, kamieni 
i żużla. Te składniki mu­
szą być z rozdrobnionej 
masy. przeznaczonej do 
przeróbki na kompost, u- 
suniete. Spośród znanych 
maszyn do rozdrabniania 
odpadków miejskich do 
najnowocześniejszych na­
leży tak zwany „Novoro- 
tor” produkowany w REN. 
Niestety, takie maszyny 
posiadają sporo wad. bo­
wiem w celu usunięcia z 
masy kompostowej części 
szkodliwych, jak metale, 
folie plastyczne ltd. trzeba 
stosować dodatkowe drogie 
urządzenia.

Wynalazek opracowany 
w IGK. dzidki swojej kon 
strukcji pozwala na samo­
czynne wydzielenie twar­
dych, nderoŁdrobnionych 
materiałów zanieczyszczają 
cych kompost oraz dokład­
ne t Tównomiem« rozdrob­

nieni« pozostały eh odpad­
ków, Maszyna rozdrobni a- 
i ae o-seperacyjn a do od­
padków miejskich polskiej 
konstrukcji posiada obudo­
wę z wlotowym otworem 
u góry. zespoły wirujące 
«kładajace sie z dwóch wa­
łów wirników, rzędu okrąg 
łych tarcz osadzonych na 
wałach i cztery rządy 
młotków. W jednej opera- 
'Hi produkcyjnej urządzę 
nie to pozwala na dokład 
ne rozdrobnienie całej ma 
st odpadków w bardzo 
szybkim czasie. Jego wir­
niki pracują bowiem 
szybkością 3000 obrotów 
na minutą.

I Huty „Zabrze"
do Syjamu
Huta „Zabrze” produkuje 

m, in. łukowe i grzewcze 
piece dla przemysłu stalo­
wego. Wysoka jakość wy­
robów zapewniła im szero­
ki zbyt w krajach socjali­
stycznych oraz w Indiach. 
Turcji. Egipcie, Ameryce 
Południowej. W naibliż 
szym czasie „Zabrze” wy­
śle do Syjamu ostatnie ele 
menty do Pieca stalowni­
czego, który waży prawie 
200 ton.
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Nowe domy dla hutników
Na terenie budowy Huty „Katowice” i w rejonie sa piecza technicznego uruchomiono sieć stołówek robotni­

czych, które wydaja T tys. obiadów i W tys. posiłków regeneracyjnych. Huta „Katowice” ma także dobra« »or­
ganizowane zaplecze lekarskie. Dwunastu lekarzy specjalistów i W osób personelu pomocniczego osuwa nad zdro­
wiem wykonawców wielkiej Inwestycji. Dla załogi »buduje się w tym roku 180® mieszkań. Przyszłe osiedle ttesyć 
będzie 38 tys. mieszkańców. Ponadto budowniczowie mają do dyspozycji hotele robotnicze.

Na zdjęełn: osiedle mieszkaniowe w budowle. CAP — Sake

Nasze możliwości I szanse

Musimy rozwijać intensywną
gospodarkę rolną

ZADANIA zawarte w 
naszym programie 
żywnościowym są w 
pełni realne, ale zarazem 

trudne i skomplikowane. 
W ich realizacji musimy 
sią liczyć z ogólną sytua­
cją żywnościową na świę­
cie. Na podstawie dotych­
czasowych obserwacji ł 
prognoz można oczekiwać 
dalszego wzrostu cen pro­
duktów spożywczych na 
rynkach światowych. Prze­
widuje się, że ceny realne 
środków żywnośfci będą ro 
sły średnio o 4—5 proc. ro 
cznie, a ceny nominalne o 
10—12 proc. Uwzględnić 
jednak trzeba przy tych 
szacunkowych przewidy­
waniach proces inflacji.

Kształtowanie sią cen 
może oczywiście przedsta­
wiać sią różnie w poszcze­
gólnych latach. Zależy to 
przede wszystkim od efek­
tów rolnictwa i — co za 
tym idzie — od sytuacji 
żywnościowej w danym ro 
ku. Duży wpływ mają 
— szczególnie ostatnio — 
małe zapasy żywności, 
zwłaszcza zbóż, gromadzo­
ne głównie przez Stany 
Zjednoczone i Kanadą.

Decyduje też dynanrka 
wzrostu konsumpcji, zależ­
na również od czynników 
zewnętrznych. Na kryzys 
energetyczny np. kraje 
importujące żywność zare­
agowały pewną zmianą 
struktury spożycia. Od sty 
cznia do września tego ro­
ku o około 28 proc. zma­
lała np- konsumpcja woło­
winy w krajach wspólne­
go rynku, przy »wzroście 
m. in. spożycia warzyw 
Jednak w myśl wszelkiego 
prawdopodobieństwa po 
pewnym czasie powinien 
nastąpić powrót do stanu 
zbliżonego do poprzednie­
go.

PROGRAM „O dalszą 
poprawą wyżywienia 
narodu i rozwój rol­
nictwa”, jak wynika z Je­

go treści, ma przede wszy­
stkim na celu rozwiązanie 
istotnych problemów kra­
jowych. W związku z mo­
żliwością produkcji pew: 
nych nadwyżek żywności 
w naszym interesie leży 
jednak również uwzględ­
nienie i innych perspek­
tywicznych rynków zbytu 
za granicą. Warto np. zau­
ważyć, że dość szybko roś­
nie spożycie mięsa, zwła­
szcza baraniny i wołowiny, 
w krajach bogacących się. 
dzięki dużym zasobom su­
rowców w ziemi. Są też m. 
in. szanse eksportu kon5 
na mięso.

Aby jak najlepiej za­
spokoić potrzeby własne 
na tle sytuacji światowej 
musimy «pełnić pewne za­

sadnicze warunki dotyczą­
ce rekonstrukcji polskiego 
rolnictwa. O skali jego re­
zerw niech świadczy po­
równanie wyników pro­
dukcji rolnej u nas z efek­
tami osiąganymi w innych, 
przodujących pod tym 
wzglądem krajach Europy 
W 1972 r. plony pszenicy 
wyniosły w Polsce 25,1 <i 
z ha, podczas gdy w Bel­
gii 45 a z ha. w Danii 46 q 
oraz Holandii 43 q. Podo­
bne różnice wystąpiły w 
plonach ziemniaków. Obsa 
da bydła wynosiła u nas 
80 sztuk na 100 ha. a ró­
wnocześnie w Belgii 172 
sztuki i w Holandii pra- 
wię 200 sztuk.

RÓŻNICE w warun­
kach klimą tycznych 
1 glebowych Między 
tymi krajami i Polska są 

na tyle niewielkie, że mo­
żemy pokusić sie o osiągnie 
cie zbliżonych wyników. O 
naszej wciąż niższej, mimo 
ogromnej dynamiki wzro­
stu. produkcji rolnej w sto­
sunku do przodujących w 
rolnictwie państw decyduje 
kilka zasadniczych czynni­
ków.

Należy do nich przede 
wszystkim słabe wyposa­
żenie naszego rolnictwa w 
obrotowe i techniczne środ­
ki Produkcji. Posłużmy sic 
tu znów danymi z 1972 r. 
Zużycie nawozów mineral­
nych na 1 ha gruntów or­
nych wynosiło wówczas w 
Polsce 191 kg NPK, pod­
czas gdy w Danii prawie 
236 kg. w Belgii 573 kg, a 
w Holandii 593 kg. W tym­
że roku na 1 ciągnik prze­
liczeniowy w Polsce przy­
padało 60 ha, natomiast w 
Danii 15 ha. w Belgii 10 ha 
1 w Holandii 5 ha.

W niemałym stopniu 
nasz bilans paszowy ob­
ciążają konie, których uży­
wanie jako siły Dociągowej 
stało sie już w innych kra 
jach przeżytkiem. Koni jest 
w Polsce ai ok. 2,5 min 
sztuk i zjadają w ciągu ro­
ku 3 min ton pasz. Licząc, 
że na wyhodowanie 1 tucz­
nika potrzeba ok. 2,5 4
pasz treściwych, można by 
w ciągu roku wykarmić do 
datkowo ok. 12 min sztuk 
świń. Abv jednak wyelimi­
nować z rolnictwa konie, 
trzeba przedtem dokonać w 
nim rewolucji technicznej.

Zasadnicza role odgrywa 
również nadmierne w na­
szym kraju rozdrobnienie 
gospodarstw, co bardzo u- 
trudnia wykorzystanie no­
woczesnej techniki i stoso­
wanie naukowych metod 
intensywnej produkcji. 
Niemałe znaczenie ma po­

nadto słabe wciąż zaopa­
trzenie rolnictwa w wodą.

WNIOSKI wynikają 
stad oczywiste, wska­
zując drogi, którymi 
możemy skutecznie zwięk­

szać produkcje żywności. 
Musimy konsekwentnie ro* 
wijać intensywna gospodar 
ke rolna, nie mamy bo­
wiem takich zapasów ziemi 
uprawnej jak np. USA. czy 
Kanada. Nasze zasoby grun 
tów rolnych sa ograniczone 
i systematycznie sie kurczą, 
zwłaszcza w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca kraju.

Waga j celność programu 
uchwalonego na XV Ple­
num KC PZPR i przez 
Sejm PRL polega przede 
wszystkim na tym. że ną- 
celowam- jest on na możli­
wie szybkie rozwiązanie 
podstawowych w naszych 
warunkach spraw rolnic­

twa. Przewiduje sie bo­
wiem właśnie zasadniczy 
wzrost mechanizacji i do­
staw obrotowych środków 
produkcji rolnej, istotna do 
prawe struktury agrarnej 
oraz zwiększenie zaopatrze­
nia w surowce do produk­
cji rolnej.

Równocześnie program 
wytycza konkretne kierun­
ki i sposoby lepszego wy­
korzystania ziemi oraz zao­
patrzenia rolnictwa w wo­
dę w powiązaniu z zaspo­
kojeniem potrzeb w tym za 
kresie innych dziedzin gos­
podarki. Niezbedne jest bo­
wiem w równym stopniu 
umiej etne gospodarowanie 
woda jak i ziemią.

Teresa Chudek

Ostra konkurencja

lawina
Produkcja elektronicz­

nych maszyn liczących na­
leży do najszybciej rozwija­
jących się w świecie. W ro­
ku ubiegłym wytworzono 
25 min takich maszyn, pod­
czas gdy w 1971 r. — tylko 
5 milionów. Ilościowa eks­
plozja spowodowała głębo­
kie przemiany w tym prze­
myśle, zaliczanym jeszcze 
niedawno do szczególnie 
opłacalnych Ostatnio ceny 
komputerów spadają w re­
kordowym tempie; dość po­
wiedzieć że w minionym pół 
roczu staniały o około 33 */# 
W rezidtacde, niektóre wiel­
kie towarzystwa japońskie, 
tafcie Jak np. „Sony” zrezy­
gnowały Już z tej produ­
kcji a zachodnioniemieckie 
towarzystwo Walther" 
wyspecjalizowane w wy­
twarzaniu komputerów, 
ogłosiło przed kilku mie­
siącami upadłość.

Przed trzema laty w pro­
dukcji elektronicznych ma­
szyn liczących niepodzielnie 
królowali Japończycy. Do 
Europy dostarczali rocznie 
ponad milion takich urzą­
dzeń oo stanowiło 70 proc. 
europejskiego handlu kom­
puterami. Także udział Ja­
ponii w dostawach kompu­
terów dla odbiorców w USA 
przekraczał 70 proc. W 
ciągu minionych trzech lat 
coraz większą rolę zaczęli 
jednak odgrywać produ­
cenci z USA; obecnie przy­
pada na nich ponad 30 •/• 
światowego eksportu ma­
szyn lłezących. Zwiększył 
się także udział producen­
tów europejskich.

Komputery produkowaną 
są dziś przez 100 wytwór­
ców z 20 krajów. Jednak, 
zdaniem fachowców, nie 
wszystkie te przedsiębior­
stwa, wobec ciągłego spa­
dku cen komputerów — 
zdołają utrzymać się na 
rynku. Wielcy producenci 
starają się obecnie zwię­
kszyć . konkurencyjność 
swoich wyrobów i zakła­
dają filie w krajach — 
importerach, aby w rezul­
tacie zmniejszyć koszty 
transportu.

W świetle liczb

Zdrowie i oświata w 1975 r.
ft ajl IELE jest momentów krzepiqych zo- 
UlĘ równo w założeniach, jak i realizacji 
M W bieżącej pięciolatki. Są jednak wśród 
nich takie, które wywołują szczególny rezo­
nans społeczny; należy do nich m. in. roz­
wój ochrony zdrowia i oświaty. Z satysfak­
cją tedy odnotowujemy, że z każdym ro- 
kłem następuje w tych dziedzinach wy rośna
poprawo.

M <*s*4 nfk, że Merita MMt

szpitalnych będzie większa od planowanej 
na 1975 rek e 2,3 proc. W liczbach bez­
względnych daje te przyrost dodatkowy 4,3 
tys, łóżek szpitalnych z salami operacyjny­
mi, laboratoriami, gabinetami zabiegowymi 
itp. Żeby uzmysłowić sobie rozmiary togo 
wysiłku inwestycyjnego resortu zdrowie - 
wystarczy powiedzieć, że posmoli to na do­
datkową hoepłtetawcję ponad #6 tys. 

metnle, W

<yfk liczby łóżek sspitoinych przypadających 
na 10 000 mieszkańców wyniesie w Warsza­
wie - 96,7 (a nie 90,1, jak plonowano), 
w Poznaniu - 93,1 (83), w woj. katowickim 
- 74,9 (69,3) I wrocławskim - 74,2 (66,4).W roku przyzzlym na wsi będzie działało 
If90 ośrodków zdrowia, czyli o 315 więcej 
nił zakładał plan na rok 1975. liczbo mie­
szkańców przypadająca no jeden ośrodek 
zdrowie zmniejszy się o 1400 w porówna­
niu z rokiem 1970 1 o 900 osób w porów­
naniu z przewidywanym wskaźnikiem no 
rok 1975. A wiadomo, ie mniej pocjentów 
przypadających no ośrodek zdrowia - to 
mniejsze kołejki w poczekalniach, to moth- 
wolć gruntowniejszego przebadania prze* 
lekarza i więcej czasu personelu medycz­
nego no działalność profilaktyczną.

Warto podkreślić, ie zozygnaiłzowone Hi 
efekty Inwestycyjne mogą być dodatkowo 
wlelakretnłone w drodze dalszego, konsek­
wentnego uspremmłanłe organteoefl apteki

rr whAśwŁ $ WtdL. Śi

także, że w roku 1975, jak «opowiada re­
sort zdrowia, 201 — Integrujące lecznictwo 
zamknięte I otwarte - obejmą swym zasię­
giem. Już 72 proc. szpitali w Polsce.

Jeśli ehodzi e rozwój oświaty, to - jak 
wiadomo - doniosłe znaczenie ma zwła­
szcza dalszy rozwój słeci gminnych szkół 
zbiorczych. W roku przyszłym w 1984 ta­
kich szkołach uczyć się będzie już 68,3 proc. 
ogółu uczniów szkół podstawowych na mi, 
a w takich województwach, Jak wrocławs­
kie i zielonogórskie, cala Już młodzież 
wiejskich szkół podstawowych będzie uczę­
szczała, do zbiorczych szkół gminnych.

O 95 tys. więcej dzieci niż przewidywa­
no będzie w roku przyszłym uczęszczało do 
przedszkoli. Ogółem z przedszkoli korzystać 
będzie w 1975 roku 720 tys. dzieci, czyli 
34,1 proc, ogółu dziatwy w wieku 3-6 lot, 
podczas gdy plan na nok 1975 przewidywał 
objęcie opieką przedszkolną tylko 19*8 
dehtał w tej gmśpte wtsiue

WlAltlOkBIffllETO
W tym szaleństwie jest metoda

Wydowoć by się mogło, ie Trójmiasto 
nie narzeka no brok zieleni. Ale są to tyl­
ko pozory. Nowe driełnice mieszkaniowe 
bardziej przypominają betonowe pustynie, 
odznaczające się nie tylko podłą architek­
turą, ale i brakiem nieomal jakiejkolwiek 
zieloni (wide ŻabiankaJ. Podobno wy­
jątkiem mo być osiedle Zaspa. Pożyjemy, 
zobaczymy... Jak dotychczas, z całego 
Trójmiasta jedynie Sopot ma zadowalająco 
ten problem rozwiązany. Ale na Jak dłu­
go?

Między ulicami Kościuszki i Sobieskiego, 
w rejonie sopockiego ratusza znajdował 
się uroczy zakątek. Przepiękne buki i dęby, 
wijący sfię jorem szumiący strumień, nawet 
sztuczne groty stanowiły o urodzie tego 
miejsca.

Przez wielo lat wszystko to było pozosta­
wione własnemu losowi, przed kilku laty 
jednak podjęto właściwą decyzję. Wyłożo­
no przejście płytami, strumień zabezpie­
czono barierą, porobiono stopnśe i dano 
oświetlenie. Przegrodzono nawet strumień 
zaporą, tworząc maty staw. Ale trwało to 
krótko. Wpierw runęła wadliwie zapro­
jektowana zapora, później zniszczeniu u- 
legł wazon z betonu 1 drewniano ławki. 
Zawaliła dię też grota.

Przed trzema loty po rat pierwszy po­
jawiła się „czarna brygada". Poszły w 
ruch piły mechaniczne, runęły pierwsze 
drzewa. Wycięto wtedy niewiele. Możno 
to było usprawiedliwić, bo i trochę było 
niebezpiecznie, trochę zbyt ciemno. Przed 
rokiem znowu to samo, aie tym razom wy­
cięto znacznie więcej drzew. Wystarczyło 
przyjrzeć się pocSętym pniom, by ze stu­
procentową pewnością orzec, ie drzewa 
były idealnie zdrowe, bez śla­
du gnido czy jakiejś choroby. Po raz pier­
wszy usłyszałem wtedy pytanie: „Właściwie 
to co się z tym drewnom później ddeje?" 
Pozostały smutno pniaki i coraz bardziej 
rzedniejący drzewostan. Pozbawiona drzew 
skarpa nad strumieniem zaczęła się wol­
no osuwać, niekonserwowane stopnie toż 
uległy częściowemu zniszczeniu.

Przed kilku dniami znowu usłyszeliśmy 
złowieszczy zgrzyt pił. Znowu runęły okaza­
ło drzewa niszcząc przy tym barierkę. Z 
pierwotnego stanu pozostała najwyżej 
Jedna trzecia drzew, o podobno na tym 
nie koniec. Jeszcze jedna taka „akcja" 
i dSablj wezmą cały urok tego miejsca.

Rodzi się wiole pytań, ale my zadamy 
tylko jedno: Jaki Jest ceł tego przedsię­
wzięcia?

Według naszych przypuszczeń mole lo 
być ałbo chęć stopniowego łyskania tere­
nu pod jakąś zabudowę (np. spółdzielnia 
własnościowa), albo... uzyskiwanie cennych 
gołwpśtów dreeflno dłe

twórcy. Nie chcemy nikogo obrażać, ale 
chyba „w tym szaleństwie jest metoda".

Po zasypaniu strumienia powstanie 
przecież dość atrakcyjne miejsce pod za­
budowę, no, a skoro nie będzie parku, 
to można tam ulokować nawet cuchnącą 
smażalnię ryb. Może..., ale dość tych przy 
puszczeń. Rzecz dzieje się dosłownie pod 
oknami Urzędu Miejskiego i chyba nie 
bez wiedzy „kompetentnych czynników".

Znane jest obląkonie niektórych osób, 
objawiające się patologiczną wręcz nśe- 
nasriśdią do zieleni. Ludzie ci, kochając be 
ton I żelazo, potrafią nawet podlewać 
drzewa kwasem solnym, bo im coś tam 
zasłaniają. Są to jednak działania mania­
ków, którymi powinny zająć się nSe tyle 
organa Milicji Obywatelskiej, He po prostu 
psychiatrzy.

Gorzej jest, kiedy w rzekomym majesta­
cie prawa, niszczeniem zieleni miejskiej 
zajmują się jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, powołane do ich ochrony. Wystar­
czy przyjrzeć się smutnym skutkom akcji 
tzw. koronowania drzew. Większość drzew 
„okoronowonych" (czytaj: ogołoconych z 
gałęzi) po prostu uschła.

Wydaje się kolosalne sumy na sadze­
nie krzewów, kwiatów i pielęgnację traw­
ników. Po cóż więc bezmyślnie niszczyć 
resztki drzew? Podawane liczby, mające su 
gerować wzrastanie drzewostanu, są dale­
kie od prawdy. Drzewa mogą przetrwać w 
zasadzie tylko w oddalonych od ulic sku­
piskach. Nie wiadome więc dlaczego wy­
cina się drzewa w parkach, nie sadząc 
nowych na Ich miejsce. Czasami rzeczy­
wiście usuwa się drzewa suche i zbutwia­
łe. Ai# w konkretnym wypadku nie ma o 
tym w ogóle mowy.

Sądzimy, ie warto sprawdzić, czy za tą 
nadgorliwością rśe kryje się jakiś „nad­
rzędny" cel.

Studenci Pofttechnłki Gdańskiej 
(nazwiska znano redakcji)

MU „(Roi Wybrześa” przyniósł informację 
p. Dąbrowskiego, s której wynik», *e 
„wmystkl* te drzew» były smurszałe 1 nie 
mogłr dłużej stać”. Zapowiada się dalsze 
wyręby. Jak na usprawiedliwienie przypo­
mina etę o Intensywnym sadze nln młodych 
drzewek. Jak wysiada w praktyce to sadze­
nie. wspominaliśmy poprzednio. Co do 
..zmurszenia” drzew starszych, to zaprasza­
my na wizie lokalna, zastanawia Jeszcze Je­
den fakt. Drzewa wycina sie po kilka Inh 
kilkanaście co roku. Dlaczego, skoro 
rzekomo „zmorszałe”. nie wydęto wszy­
stkich od raso? Czytbv dla uniknięcia roz­
głosu? Dlaezeero nie wtyclna sie drzew rze- 
czywlftete chorych ! uschniętych np. wlaś-

fprsy ulicy Kościuszki I w jej rejonie? 
•tanowi* one surowca do dalszej obrób 
Csyfhy So właśnie decydowało o Wh k>-
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W sopockim MDK 
codziennie ruch

W osiedlu
j witomińskim
^ Tegoroczna auro dala
V stg we znaki nie tylko roi- 
^ likom, kaprysy jej odczuły

wszystkie przedsiębiorstwa 
N oarajgce się robotami na 
v otwartej przestrzeni. W 

Gdym' najcięższe warunki 
' orocy miały — i jeszcze 
\ majg - ekipy Gdańskiego 

Przedsiębiorstwa Instalacji 
' Sanitarnych i Miejskiego 
\ Przedsiębiorstwa Remon- 
. tawo • Budowlanego nr 1 
' t Gdańska, zajęte układa- 
‘ niem rurociągu ciepłowni- 
' czego w osiedlu witomiń- 
\ «kim.
S Okazuje snę, że Witomi- 
^ no — mimo łe znajduję 

lię na terenie wyżej po- 
N łożonym — posiada fatalny
V układ glebowy, uniemożli- 
, ziający roboty ńa rozmo- 
i itłym gruncie gliniastym.

Długotrwałe opady desz-.-«' 
. :zu spowodowały koniecz-}
’ ność zastopowania niektó-ty 
s rych prac, W większości.
. przypadków trzeba było'
’ wyciggać z gliniastego bło^

V ia sprzęt i maszyny, co,
sdbiło się na harmono-' 
gramie robót. \

1100 uczestników, spotykających się w S0 grupach zain­
teresowań sprawia, że Młodzieżowy Dom Kultury przy ul. 
Łokietka (z filią przy ul. Armii Czerwonej) w Sopocie tętni 
życiem i gwarem każdego popołudnia. Przybiegają tu po 
lekcjach głównie uczniowie pobliskiej Szkoły Podstawowej 
nr 8 i I liceum. Z zajęciami w poszczególnych pracowniach 
i grupach zainteresowań zapoznaję się, oprowadzana przez 
dyrektora MDK Stanisława Rutkowskiego i jego zastępcę 
Adrianę Leśkiewicz. W sali teatralnej prezentują swoją u- 
miejętności zespoły taneczne przygotowujące program na 
Turniej Młodych, w którym Sopot wałczyć będzie o pafmę 
pierwszeństwa z Tczewem, a młodzież MDK stanie niemal 
do połowy przewidzianych w turnieju konkurencji. Zaglą­
damy do pracowni, w której gromadzą się najmłodsi: pier­
wszo-, drugo- i trzecioklasiści. Mali aktorzy teatrzyku kukieł­
kowego — dumni ze swych nowo zdobytych lalek — uczą się 
rół do przedstawienie! o Koziołku-Matołku. W innej części 
rozsiedli się przy stołach najmłodsi malarze, z zapałem 
pracujący nad nowo poznaną techniką malowania farba­
mi i świecą, dalej zaś powstają jednoosiowe, kolorowe 
wycinanki kurpiowskie. W sali gimnastycznej „ósemki" trwa­
ją zajęcia gimnastyki artystycznej dziewcząt...

planowanym przekazaniem 
do użytku 8 obiektów tniesz 
kałnych — w 1975 r. pro­
wadzone beda roboty dro­

gowe na całej 
Wielkokackiej.

trasie

J.
Fot. W. NIEŻY WlNSKl

tna'’ 
U- 7

W tej sytuacji nie można 
*ie dziwić, że układanie 
foeiaeru nie jest jeszcze 
kończone, choć pierwotny! 
termin mówił o listonadzie; 
br. Jest jednak nadzieja.! 
te mimo trudności. MPRB 
nr 1 postara sie w miąre^ 

^ możliwości przyspieszyć 
tempo prac w osiedlu. ^

N Jak widać na jednym ««!

Niezbędna lepsza współpraca 
Zarządu Portu i PKP

Pod przewodnictwem I sekre­
tarza KD Bronisława Grobel-

podarczego kraju, a co za 
tym idzie - dynamicznym roz-

^ sdjeć. do placu budowy
nrowadzi 
droga.

Egzekutywa KD PZPR Gdańsk 
— Portowa, poświęcona m. 
in. ocenie działalności par­
tyjno - gospodarczej Zarządu 
Portu Gdańsk — z uwzględ­
nieniem współpracy z przed­
siębiorstwami handlu zagra­
nicznego i PKP.

Komitet Dzielnicowy zwraca 
dużą uwagę na stała popra­
wę j doskonalenie współpra­
cy portowo - morskiej, od 
której zależy w dużej mierze 
przyspieszenie załadunku i wy 
ładunku statków i wagonów. 
Obecnie, przy systematycznie 

. ■" "* rosnącym tempie rozwoju ąos

nego, obradowała wczoraj woju handlu zagranicznego,

prowizoryczna! 
położono tam ‘ 

sieżkń» płyty umożliwiaią-k 
ee dojazd 1 dowóz materia- 

- !6w budowlanych. W przy*! 
! i*tvm roku — jak infor- 

mtije inż arch. M. GOS-» 
y CICKT * ODIM w Gdyni —' 

orawdonodobnłe ulice N1s*\ 
' ka 1 Hodowlana na « Witb-i 
i minie stana sie ulieami z 

orawdzfwego zdarzenia. a\ 
oa pewno — w związku *

Sądowe epilogi
Nie wypita 

woda sodowa
Pracownikom piekarni 

przysługują napoje chło­
dzące. Pracownicy Piekar­
ni nr 1 w Gdyni w pe­
wnym okresie wody sodo­
wej nie otrzymywali, ale 
kierownik zakładu Leon Z.

; po powrocie z wczasów 
wypłacił im ekwiwalent w 

i wysokości 4 zł za każdy 
I przepracowany dzień — co 
| odpowiadało czterem bu­

telkom wody sodowej. W 
; sumie pracownicy piekarni4 

♦ otrzymali 2857 zł. Pienią- ;
dze na wypłatę kierownik;

; > uzyskał od dyrekcji GZPP,;
■ > przedkładając jej do rea- ;
< > lizaaji 8 rachunków — nie ■

prawdziwych w swej treści 
na łączną kwotę 7596,80 i 
zł. Rachunki te dotyczyły l 
zakupu 2857 butelek ró- ę 
żnych napoi chłodzących,! 
których w rzeczywistości | 
nie zakupiono. Usłużne} 
kierowniczki sklepów na J 
prośbę kierownika pieka*r-1 
ni wystawiły fikcyjne ra-J 
chunki. W wyniku piekar­
skiego zapotrzebowania < 
na wodę sodową i mani-1

< > pulacjl rachunkowych — <
Leon Z. w asyście pięciu < 
kierowniczek sklepów zna-1 

!! lazł się na ławie oskar-!
!! żonych, pod zarzutem! 

zrealizowania rachunków! 
na niebyłe transakcje!

!! i zagarnięcia kwoty 4789,80 < 
złotych.

Biorąc pod uwagę do- ♦ 
; [ tychczasawą niekaralność ♦ 
^oskarżonego oraz fakt, iżę 
4 > wyrównał on szkodę — X 
!!po ujawnieniu nadużycia*

razie nieuiszczenia w ter­
minie, na 80 dni pozba­
wienia wolności. Obcią­
żono go również opłatą 
sądową w kwocie 4800 zł. 
Na mocy amnestii sąd ♦ 
umorzył postępowanie wt 
stosunku do kierowniczek Z 
sklepów — wychodząc z 
założenia, że wymierzone 
kary uległyby darowaniu.

(Wieź)

problem zwiększania możli­
wości przewozowych PKP i 
potencjału przeładunkowego 
portu ądańskieąo jest sprawg 
niezmiernie istotną. Tymcza­
sem możliwości te sq nadal 
niewystarczające. Choć w os­
tatnim czasie zrobiono już 
sporo dla ich poprawy, nadal 
daje się odczuwać zarówno 
brak wąonów, jak i robot­
ników przeładunkowych.

Jak wynika z przeprowa­
dzonych analiz, w bieżącym 
roku brakowało w porcie 
gdańskim przeciętnie ok. 400 
—450 wagonów, co uniemoż­
liwiło terminowe przewiezie­
nie do kraju ok. 750 tys. ton 
towarów importowanych. No­
towano też znaczne braki siły 
roboczej — różne w poszcze­
gólnych miesiącach.

Sprawą niezmiernie istotną 
jest też dalsze doskonalenie 
systemu organizacyjnego Z*- 
rządu Portu i wprowadzanie 
mechanizacji tam, ądzie jest 
to możliwe, a także zwiększe­
nie potenćjału przeładunko­
wego w zakresie sprzętu, u- 
rządzeń przeładunkowych, na­
brzeży i magazynów. Trzeba 
też zrobić wszystko, aby mak­
symalnie oąraniczyć przestoje 
wagonów, zapewniając tym 
samym większe ich ilości dia 
Dotrzeb portu. Niezbędna jest 
też ściślejsza współpraca 
przedsiębiorstw portowo-mor- 
skich z Zarządem Portu i 
PKP, mająca na celu zabez­
pieczenie realizacji zadań 
społeczno - gospodarczych.

(d)

Ogromnym zainteresowa­
łem cieszy się pracownia 
izkutniczo-lotnicza, która 
irzyciąga sporą liczbę maj- 
iterkowiczów. W niewiel­
kim pomieszczeniu powsta­
ją starannie wykończone 
modele samolotów i stat­
ków. do których wmonto­
wane będą „prawdziwe” 
silniczki. Pracownią malar­
ka opiekuje się znany ar­

tysta malarz Adolf Popław­
ski — zawsze uśmiechnięty, 
łubiany przez wychowan­
ków pedagog, który w pra­
cę z młodzieżą wkłada 
szczególnie wiele uczucia i 
serca. Na czarnym brysto- 
lu powstają właśnie różne, 
niekiedy bardzo interesują­
ce wersje „Miasta nocą”. O- 
alądamy ciekawa wystawę 
akwareli zatytułowana 
„Martwa natura”

W filii przy ul. Armii Czer­
wonej największym powo­
dzeniem cieszy się pracow­
nia rzeźbiarsko-ceramiczna. 
której instruktorem jest 
długoletni pracownik MDK, 
wielki przyjaciel dzieci 
mgr Cecylia Dobrowolska 
Powstają tu piękne glinia­
ne i gipsowe figurki ludzi 
i zwierząt. „Cuda — cudeń­
ka” tworzą z kawałków 
filcu, wełny, kolorowych 
paciorków, skrawków bla­
chy czy drutu dziewczynki 
i chłopcy, przychodzący na 
zajęcia grupy pamiatkar- 
sko-dekoratorskiej. Nowiut 
kie elektryczne maszyny do 
szycia maja do swojej dy­
spozycji dziewczęta zajmu­
jące się moda młodzieżowa, 
„obszywaj ące” siebie i ro­
dzeństwo. Na scence przv 
ul. Armii Czerwonej wysta 
wda swoje spektakle star­
sza grupa teatrzyku kukieł­
kowego.

Nie sposób tu opowie­

dzieć o wszystkich grupach 
zainteresowań. Jednak cho­
ciażby na wspomnienie za­
sługują grupy teatralne, 
kierowane przez mgr. Jae- 
ka Jokiela — ubiegłoroczni 
laureaci przeglądu zesDo- 
łów amatorskich, w którym 
młodzież zdobyła „Burszty­
nową maskę”, czy prowa­
dzący wielokierunkowa 
działalność Młodzieżowy 
Klub Propozycji — skupia­

jący żeglarzy, kolarzy i 
piechurów. Działają t-u tak­
że 3 grupy chóralne, mło­
dzieżowa orkiestra, zespoły 
gitar i mandolin, kółka ma­
tematyczne. biologiczne, 
scenograficzne, pantomimi- 
czne i in.

Na zajęcia do MDK u- 
częszczają również dziew­
częta z Zakładu Wychowa­
wczego w Sopocie oraz u- 
czennice Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej Specjalnej. 
Już teraz dostrzec można, 
jak rozwój zainteresowań 
w MDK wpływa na ich o- 
sobowość. Wykształca w 
nich takie cechy jak kole- 
żeńskość, punktualność, 
smak artystyczny i poczu­
cie własnej wartości.

Cały personel i dyrekcja 
Domu Kultury — to zespół 
pełen inwencji, inicjujący 
nowoczesne formy pracy z 
młodzieżą. Wprowadzane 
tu eksperymenty, nakłada­
jące na wychowawców do­
datkowe, dobrowolne obo­
wiązki. sa formą dociekań 
i poszukiwań nowych, co­
raz ciekawszych metod ora 
cy.

M.Z.

* CO * GDZIE * KIEDY

Dezynfekcja 
gdańskiego dworca
W związku z koniecznością 

przeprowadzenia dezynfekcji 
w pomieszczeniach kasowych 
oraz restauracyjnych w bu­
dynku dworca głównego w 
Gdańsku, 9 oraz if) bm., kasy 
biletowe oraz poczekalnia 
będą zamknięte, W tym cza­
sie kasy dalekobieżne zostaną 
uruchomione w budynku kas 
podmiejskich, a kasy Biura 
Rezerwacji Miejsc w tunelu. 
Kasa zagraniczna będzie w 
tym okresie nieczynna. Wo­
bec tego kolej prosi podróż­
nych o nabywanie biletów4 ko 
munikacji zagranicznej w ba­
sach „Orbisu”.

Kto widział?
29 października br., o go­

dzinie 13 w Gdyni, na ul. €zer 
wonych Kosynierów, na przy 
Stanku z trolejbusu linii 23, 
jadącego w kierunku Gdyni- 
Chyloni, wypadła podczas wy 
siadania starsza kobieta, do­
znając przy tym obrażeń cia­
ła.

Świadkowie wypadku pro­
szeni są o zgłoszenie się w 
KM MO' Gdynia, ui. Portowa 
15, pokój 116, teł. 21-49-01, 
wewn. 164 lub 2«#.

Sygnały i odpowiedzi

31-^517
■ Zwrócili się do nas z 

prośbą a pomoc mieszkańcy 
budynku przy ui. Starowiej­
skiej 56 w Gdyni, którzy od 
ponad tygodnia są posiada­
czami głuchych telefonów. 
Mianowicie wskutek pożaru, 
jaki wybuchł w znajdującym 
się na parterze barze mlecz­
nym, pozbawiono ich łączno­
ści telefonicznej, a nie mogą 
się oni dowiedzieć, kiedy ta 
łączność zostanie przywróco­
na.

Wyjaśniołtśmy tę sprawę u 
dyr. Górzyńskiego z RUT, któ­
ry poinformował nas, że przy 
okazji qaszenia pożaru powy­
rywane zostały w piwnicy te­
go budynku wszystkie kable 
telefoniczne. Ponieważ zaś 
piwnica została z nakazu pro 
kuratury zaplombowana, prze­
to nie można było dokonać 
tam żadnych napraw. Wresz­
cie wczoraj piwnicę otwarto, 
ale monterzy telefoniczni bę­
dą mogli wykonać swoją pra­
cę dopiero po zakończeniu 
rozpoczętych już prac murar­
skich.

* Mieszkańcy z ul. Ktinicz 
nej 13 w Gdańsku-Portowej 
są w nie lada kłopocie: sąsia­
dująca z nimi elektrociepłow­
nia ogrodziła bowiem swój 
teren, pozostawiając miesz­
kańcom jedynie wąskie przej­
ście do budynku. O dowie­
zieniu natomiast ziemniaków, 
czy opału nie ma nawet mo­
wy. Lokatorzy tego budynku 
interweniowali już w swojej 
administrgeji przy ul. Dyrek- 
cyjnej, ale jak dotąd bez 
skutku.

Sprawę tę przekazaliśmy 
administratorce rejonu, któro 
poinformowała nas, że prze­
prowadzono już odpowiednie 
rozmowy *z dyrektorem Zespo­
łu Elektrowni Cieplnej „Wy­
brzeże”. Obiecał on, że naj­
później do przyszłej środy 
zbudowana zostanie w ogro­
dzeniu brama wjazdowa, od 
której klucze otrzymają wszy­
scy lokatorzy.

■ Co pewien czas powra­
ca w sygnałach naszych czy­
telników sprawa wydawania 
numerków przy rejestrowaniu

się do lekarzy w ośrodkach 
zdrowia. Tym razem ze spra­
wą tą zwrócili się do nas 
mieszkańcy Witomina, którzy 
twierdzą, iż w ich poradni 
przy ul. Konwaliowej często 
dochodzi do nieprzyjemnych 
scysji między pacjentami na 
tle kolejności do lekarza. No­
si czytelnicy są przekonani, że 
wydawanie numerków okreś­
lających kolejność — tak jak 
ma to miejsce w niektórych 
poradniach specjalistycznych 
- zlikwidowałoby niepotrzeb­
ne napięcia i nerwową atmo­
sferę.

5ygnał ten przekazaliśmy 
Drzychodni. Wprawdzie poin­
formowano nas tam, że już 
kiedyś takie numerki były, ale 
nie zdały one egzaminu, nie­
mniej wydaje się, że należa­
łoby chyba nad tą sprawą je- 
sreze raz się zastanowić. I to 
we wszystkich przychodniach.

■ Nasza czytelniczka z 
Przymorza zam. przy ul. Lesz­
czyńskich 7 C m, 97, skarży 
się, że mimo licznych inter­
wencji, do tej pory w jednym 
z pokojów kaloryfery są zupeł 
nie zimne.

Kierowniczko administracji 
nr 1 zapewniła nas, że dzi­
siaj konserwator odwiedzi 
mieszkanie naszej czytelnicz­
ki, po uprzednim telefonicz­
nym uzgodnieniu z nią go­
dziny. ........................

Dziś przerwo. Następne sy­
gnały przyjmować będziemy 
w poniedziałek od godz. 10 
do 12.

11Nowe” przedszkole
Znane powszechnie przy­

słowie: „czym skorupka za
młodu nasiąknie, tym na sta­
rość trąci” można z powo 
dzeniem odnieść do pierw­
szych łat życia. Stąd też w 
procesie dydaktyczno-wycho­
wawczym niebagatelną rolę 
odgrywa fakt, w jakich wa­
runkach — gdzie i pod czyją 
opieką — nasze dzieci przeży­
wają swe pierwsze lata. Pod­
stawową rolę w tej mierze 
spełnia dom — a także przed 
szkole, o ile dziecko do nie­
go uczęszcza. Stąd też nie 
może być obojętna sprawo 
w jakim zakresie obie te in­
stytucje zapewniają naszym 
latoroślom możliwości rozwo-

' Niewątpliwie korzystne zmia 
ny przyniesie w tym wzglę­
dzie systematyczna realiza­
cja reformy systemu oświa­
ty obejmująca swym za­
sięgiem również i przedszko­
la. Przypomnijmy, że reforma 
przebiega w dwóch podsta­
wowych etapach: I - obej­
mującym wykonanie licznych 
prac przygotowawczych i 
wdrożeniowych (w tym także 
inwestycyjnych - modernizację 
bazy przedszkoli) oraz 11 — 
mającym za zadanie powsze­
chne wprowadzenie nowego 
modelu systemu szkolnego.

Jedną z nielicznych na Wy­
brzeżu placówek, które już 
teraz znajdują się w II eta­
pie owej reformy, jest właś-ju. Dotyczy to szczególnie

a • - ... -.jj 4 przedszkoli, które przejmują nie Przedszkole nr 2 przy ul
<> przez pracownkow PIH na sj6bje poważny obowiązek Malczewskiego 31 w Gdań- 

Sąd Powiatowy w Gdyni ^ wychowawczy. Tymczasem — sku-Siedlcach. Zanim to jed-
jak wiemy — przedszkoli sta- nakże nastąpiło, przedszkole
le jest u nas za mało, a znów przeszło długą i wyboistą
w tych istniejących dzieci drogę...

,, , Jak informują dyr. Eulaliaprzebywają często w warun- ZwoIińska •, zastepczyni
kach pozostawiających sporo Czesława Jaworska, placów- 
do życzenia, ko to — istniejąca od pierw-

wymierzył mu karę półto- 
!! ra raku pozbawienia woł- 
!! ności, darując ją na mocy 
i! amnestii ora-z 8 tys. zł 
; I grzywny — z zamianą, w

szych lat powojennych — pra­
cowała w niezwykle trudnych 
warunkach, przede wszystkim 
ze względu na skromne wa­
runki lokalowe, brak odpo­
wiedniego wyposażenia, nie­
dobór personelu. Przeprowa­
dzony tu w 1964 r. remont 
nie rozwiązał sytuacji. Nadal 
ponad 90 dzieci gnieździło 
się w ciasnych pomieszcze­
niach — bez urządzeń sani­
tarnych, zaplecza kuchenne­
go, nie mówiąc już o sprzę­
cie i pomocach wychowaw­
czych. Nic więc dziwnego, że 
we wrześniu 1972 r. stacja 
san.-epid. w Gdańsku wyda­
ło decyzję, zakazującą dal­
sze korzystanie z obiektu. I 
tak przez okres dwóch lat 
przedszkole było zamknięte - 
dzieci oraz personel uloko­
wano w znajdujących się w 
pobliżu przedszkolach nr 16, 
22 i 40.

W tym czasie personel 
przedszkola usilnie zabiegał 
o zmianę nienormalnej sytua­
cji. Dzięki zrozumieniu i po­

mocy „Promoru" - zakłodu 
opiekującego się przedszko­
lem udało się wykonać pro­
jekt modernizacji i kapitalne­
go remontu obiektu. Potem 
trzeba było zabiegać o fun­
dusze w wysokości ok. 2 min 
zł, z kolei po ich zdobyciu 
— o wykonawcę. Wreszcie, 
przy wstawiennictwie wojewo­
dy gdańskiego, wykonania 
tych prac — w ramach pro­
dukcji ponadplanowej - pod­
jęło się MPRB nr 1 w Gdań-

Spalinowe-zamiast 
elektrycznych
W związku z port wieszaniem 

wysokiego napięcia 110 kv 
nad torami kolejowymi, PKP 
informują, że dnia 13 bm., 
w godzinach 7.10—13.50 na od­
cinku Gdynia Stocznia — 
Chylonia pociągi trakcji elek­
trycznej 3000 V zostaną zastą­
pione pociągami trakcji spalinc 
wej. Pociągi odjeżdżające ze sta 
cji Gdynia Stocznia i ze stacji 
Wejherowo mają zapewnione 
połączenie na. stacji Gdynia- 
Chylonia.

Odjazdy ze stacji Gdynia 
Stocznia: 7.30, 8.02. *.36, 9.10,
9.34, 10.22, 10.54, 11.26, 12.02,
12.34, 13.18, 14.03.

Odjazdy ze stacją Wejhero­
wo: 7.06, 7.37, 8.29, 8.37, 9.29, 
10.08, jo.36, 11.09, 11.48, 12.37, 12.47, 
13.02. 13.26, 13.50.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
znajdują sig przy kasach bi­
letowych.

sku, które ostatecznie oddało 
przedszkole do użytku we 
wrześniu br.

Tak to, po wielu perype­
tiach I okresie zastoju, przed­
szkole rozpoczęło pracę w 
nowych, bardzo dobrych już 
warunkach. Dziś 115 dzieci 
znajduje tu przez 6 dni w 
tygodniu odpowiednią opie­
kę, rozrywkę. Nad maluchami 
spiawuje pieczę 6 nauczycie­
lek.

H.O.

I Teatry 1
GDAŃSK. Opera, Jezioro 

Łabędzie g. 16. Teatr „Wy­
brzeże”, Hamlet, g. 19. SARP 
— Strzelnica Sw. Jerzego, Ka­
baret Strzelnica, g. 22. Minia­
tura, Baśń o Emilianie, g- » 
i 16 (szkolne).

SOPOT, Kameralny — Ze­
szłego lata w ..Czujińrsku, g. 
17 (zamknięte).

GDYNIA, Muzyczny. Pan­
cerni i pies, g. 19.15. Drama­
tyczny, nłecz.

ELBLĄG, Teatr im. S. Ja­
racza, Na szkle malowane, 
g. T9-

W Gdańsku Narodowe, g.
9— 14; Morskie, g. 10—16; Hi­
storii Miasta Gdańska, godz.
10— 16; Archeologiczne, g. 
10—15: Pałac Opatów w Oli­
wie, g. 9—13.

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11—18.

W Helu Rybołówstwa, g. 10— 
17. , .

W Malborku Zamkowe, g. 
9—15.

W Kwidzynie Zamkowe, g.
9—15.

W Sztutowie Statthof, g, 
8—15.

W Pucku Etnografiom*, g. 
U—15.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g. 10—17. 

IV Elblągu, g. 12—18.
W Wejherowie Piśmiennie- 

twa S Muzyki Kaszubsfco-Po-
morskiej. g. 10—18.

Kina 1
GDANSK, Leningrad, Potop, 

Ił ez., poi., Od 6 1., g. 9, 12.30, 
16, 19.30. Kameralne, Kraina 
wiecznej młodości, rum., od 
6 1., g 15.30; Kabaret, USA, od 
15 1., g. 17.30, 19.30. KÓsmos, 
Żółtodziób, rad2., cni 6 i., g. 
16; Szaleństwo miłości, :.nocw., 
od 15 1.. g. 18, 20. Draka«, 
Bitwa w wąwozie, radź., od 6 
lat. g. 17; Porachunki, an*,, 
od 18 1., g, 19 Gcdania. Kię- 
dj' legendy umierają, ÜSA, 
od 15 i., g. 15.30. 17.45, Tora, 
Tora, Tora, USA, od 151., g. 20. 
Piast, Słodki dom, belg., b/o. g. 
15.45; Grzeszna natura, wl,. 
od 15 1., g. 18. 20. Przy­
jaźń, Nie ma mocnych — 
poi., b/o, g. 16, 16, 20. Watra 
— Dom Harcerza, Podróż w 
XXX-lecie, poi., b/o, g. 15; 
Człowiek, który przestał pa­
lić, szwedz., od 15 i,, g. 18.45,
18.45, Romeo i Julia, ang., ód M 
1., g. 18. Siak— studyjne, Szasi 
tażyści. fr., od 15 ł„ g. 15.45.

WRZESZCZ. Bajka, Druga 
twarz ojca chrzestnego, wł.. 
Od 1S 1., g. «1» 12., 14, Ml, 18, 20. 
Znicz, Potop, T cz., pół., od 
B L, g. te, 19. Tramwajarz, 
Winnetou w Dolinie Śmierci, 
jug., od 6 1„ g. 18: Koman­
dosi, wł„ od i5 1., ■g: 18, 36.15. 
Zawisza, Haiti, wyspą prze­
klęta, USA. od 15 1- g. 18-3Ö, 
19.15.

OLIWA, Delfin — Kaprysy 
Marii, fr., od 6 W godz. 16; 
Pójdziesz ponad sadem, poi. 
od 15 4., g. 18, 30.

NOWY PORT, i Maja 
Zapamiętaj imię swoje, radź., 
od 6 1.. « 16, 18, 30-

SOPOT, Bałtyk, Potop,Tl cz., 
poi., od 6 I., g. 14.30, 17.45. 2Ö 
Polonia, Godzina za godziną, 
poi., od 15 1., g. 16, 18, 26.

GDYNIA; Warszawa, Potop, 
II Cz.. poi., od 8 3.. g. 18.30, 
13.30, 16.36, 19,30. Goplana,
Przygody Hucka Finna, radź., 
od 6 g. tl.SO, T«; Bilans 
kwartalny, poi., od 15 1., g. 
10, 17.30. 26. . Atlantic — stu­
dyjne, złoto Mac Kenny, USA. 
od 15 1., g. 15.15: Konformi­
sta, Wł;. Od 1« 1., g. 18, 20.

ORŁOWO, Neptun, Zaóea- 
rdwane podwórko, poi., od « 
lat, g t$;;Mawia wielkości, fr., 
od 15 i., g. 17. 19.

GRABÓWEK, Fala — W 
szukiwaniü miłości, ang.. ód 
15 g. 15.30. 17.45. 20.

CHYLONIA. Promień, jest 
taki chłopak, radź., od « 1., 
g. 15.30; Wiosenne wody. radź., 
od 15 t.. g. 17.45, 20-

O BLUZĘ. Matynara, Wiosna 
panie sierżancie, poi;, od l 1-, 
g. 17: Ruchomy oeä. USA, od 
15 j„ g. 19.

RUMIA, Aurora, Wódz Pru­
sów, radź., od 6 1.. g. 15.30-
17.45. 20.

SwiBNO. Barkas, mecz.
OKSYWIE, Mewa, Nokaut, 

jug.. od 18 L, g. 19.36.
MAŁY KACK. Jagienka -

nieć z

I "BaJto "1
SOBOTA

PROGRAM LOKALNY

12.65 —.Gdański koncert ży­
czeń, 145.15 _ Sportowe rozmai­
tości. 16.35 „ Karuzela prze­
bojów, 17.6« - Przegląd aktual 
ności Wybrzeża, 17.13 — Ko­
mentarz aktualny. 17-25 —
Czwarta zmiana — audycja 
rozrywkowa, 18.65 — Koncert 
życzeń cila PCK.

PROGRAM I
11.36 — Koncert, chopinowski 

z nagrań Lidii Grychtołówny, 
12,20 — „Żywioł ognia” „ Ze­
spól „Gramine”, .12.25 — Kwa­
drans z Andrzejem Rosiewi­
czem, 12.40 V- Koncert życzeń,
13.00 — Melodie górali żywiec­
kich. 13.15 — Rolniczy kwa­
drans, 13.30 — Z korupozylor- 
skiej teki R. Fritnla. 14.00 — 
Ze świata nauki i techniki, 
j 4.05 — „Nasi ulubieńcy” —
audycja Leokadii Wasilew­
skiej. 14.30 — Sport ,to zdro­
wie. 14.35 — Studio muzyki' in 
st rumentalnej, 15.05 — Listy z 
Polski, 15.10 — Muzyka i poe­
zja — wiersze Stanisława Czer 
nika, 16-10 — Propozycje do 
..Listy przebojów”, 16.30 — Po 
dróże muzyczne po kraju, 17.00

Radioktirier — magazyn.
18.00 — Muzyka i aktualności.
18.25 — Nie tylko dla kierow­
ców. 18.30 — Co śpiewają nad 
Sekwaną. 19.15 — Gwiazdy no) 
skich estrad. 19.45 — 2- księ­
garskich witryn, 20.00 — Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 
•>1.30 — Kronika sportowa l ko 
munikat Totalizatora Sporto­
wego. 21.43 — Spotkanie z 
Johnem Denverein. 22.15 —
Miniremal — Drupi. 22.30 — 
«obotnis dyskoteka. 0.05 — Ka 
lendarz Kultury Polskiej, ft.lfl 
—2.,55 — Program nocny.

PROGRAM łłl
16.15 — XII Festiwal muayra- 

ny _ Bydgoszcz 74, 19.3« — Kks 
present prze* świat, W S* —

Dzień jak co dzień _ maga­
zyn, 11.40 — „Heca z panem 
sierżantem” ~ 9 ode. powieści 
Mac Hymana, 11.50 — Wczoraj 
w pełnym blasku — Fats Do­
mino i Ricky Nelson. 12.05 — 
Południowe wydanie magazy­
nu Z kraju i ze świata, 12.20
— Chwila muzyki, 12.26 — Za
kierownicą, 13.60 ~ Na kra­
kowskiej antenie, 15.00 — Eks­
presem przez świat, 15.05 —
Program dnia, 15.10 — Piosen­
ki z różnych obrotów (opr. An 
dfżej Zarębski), 15.30 — go mi­
nut na godzinę — aud. Marci­
na Wolskiego. Krzysztofa Ma­
terny i Andrzeja Zaorskiego,
15.30 — Afrykańskie impresje
zespołu El Babaku, K5.45 —
Nasz rok 74, 17.00 — Ekspre­
sem przez świat, 17.05 — „Spra 
wa honoru” — 22 ode powie­
ści Dennea Barta Peticłerca.
17.15 — Kiermasz płyt — aud. 
Romana Waschki, 17.40 — Pół 
żartem, pół serio — aud. re­
klamowa. 17.50 __ Muzykobra- 
nie, 18.30 — Polityka dla wszy­
stkich, 18.45 —.Muzykalny de­
tektyw (opr. Anna Krajewska),
19.15 — Książka tygodnia, 19.35
— Muzyczna poczta UKF, 20.00 
—. Korowód taneczny, 20.50 — 
Słuchowisko Macieja Zembate­
go, 31.05 —• Aktualności nie tył 
ko muzyczne. 21.50 — Opera 
tygodnia — Vincenzo Bellini; 
„Norma” (opr. Ewa Łętow- 
ska). 22.00 — Fakty dpia, 22.08
— Gwiazda siedmiu wieczorów
— Pete Seeger, 22.15 — Co wie
czór powieść w wydaniu dżwię 
kowym „Długo i szczęśliwie” 
Jerzego Broszkiewieza — ode. 
7, 22.45 — „Pieśń na gitarę” — 
Baden Powella. 23.00 — Swo­
je ulubione wiersze recytuje 
Magdalena Zawadzka, 23.05 — 
Wieczorne spotkanie z Gilber­
tem O’Sullivanem (opr. Tere­
sa Jarzembowska), 23.45 —
Program na niedzielę. 23.50 — 
Na dobranoc śpiewa Tony Dał 
lara

NIEDZIELA 

PROGRAM III

10.15 — Ilustrowany Maga­
zyn Autorów, ltt.15 — Wielkie 
recitale — aud Jana Webera,
12.05 — „Ćwiczenia nad Weze­
rą’’ — 4 ode. słuch, dokumen­
talnego Kazimierza Radowicza,
12.30 — „Między „Bobino” a 
„Ołympią” (opr. Piotr Kamiń­
ski). 13.00 — Debiuty płytowe 
sprzed Jat. — Czesław Niemen,
13.15 Przeboje z nowych
ołyt (opr. Marek Gaszyński i 
Witold Pograniczny), 14.00 —
Ekspresem przez świat, 14.05 — 
Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia, 14.30 — Debiu­
ty sprzed lat — Omega, 14.45 
—. Za kierownicą, 15.10 — De­
biuty sprzed lat — Santana,
15.30 — XII Festiwal Muzycz­
ny — Bydgoszcz 74, 15.50 De 
biuty plytotve sprzed lat — 
The Beatles 16.15 — Sootka- 
nta ns zapiecku — aud. An­
drzeja Matyni, 16.45 — Debiu­
ty sorzed lat — Chicago, 17.05
— „Sprawa honoru” _ 23 ode. 
ootviesci Denne’a Barta Petic- 
lerca, 17.15 Zapraszamy do 
studia — aud. Krystyny Kęp­
skiej, 17.40 — lektury, lektu­
ry..., 17,55 — Min5-max — czy­
li minimum stów maksimum 
muzyki — aud. Piotra Kacz­
kowskiego, 18.30 — „Przebu­
dzenie” — słuch. Henryka Bar 
dtiewskiego. 19.06 — Debiuty 
płytowe sprzed lat — Maba- 
vishmi Orchestra. 19.^ — Eks­
presem przez świat, 19.35 — 
Muzyczna poczta UKF, 20.00 — 
Moi znajomi — Panowie Hut- 
ten-Czapscy _ gawęda prof. 
Włodzimierza Dworzaczka, 20.10
— Gdyby Beethoven odzyskał 
sPich — rtvirresip muzvrme An 
ny Niesłuchowskiej 1 Bronisła­
wa Wiernika, 20.50 — „Waldi” 
--- grą zespół SBB, 21.00 — I 
w moim kraju wiersz się ro­
dzi — poezja szwedzka, 21.20
— Polski jazz — monografie 
płytowe — aud. Jana Borkow­
skiego i Marka Gaszyńskiego,
21.50 — Opera tygodnia Vincen 
zo Bellini: „Norma”. 22.00 — 
Fakty dnia, 22.08 — Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Pete Se­
eger, 22.15 — Miniatury Cze­
chowa — wieczór trzeci. 22.30
— Konsonanse i dysonanse — 
magazyn aktualności muzycz­
nych, 23.00 — Swoje ulubione 
wiersze recytuje Magdalena 
Zawadzka, 23.05 — Przeboje — 
melodeklamacje, 23.15 — Gwiaz 
dy zespołu Elłingtona, 23.45 — 
Program na poniedziałek, 23.50 
_ Ńa dobranoc śpiewa Diana 
Dufresne.

rieitewiajal
SOBOTA 

PROGRAM I
9.50 — „Bariera wspomnień”

— film fab. prod. rum. — 
od 15 łat — kolor,

14.55 — Tełereklama — z Gdań 
ska,

15.10, — Redakcja Szkolna za­
powiada,

15.2« — „Panorama” — Maga­
zyn Informacyjny — z Gdań 
ska,

15.4« — Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy,

16.00 — Dziennik TV — kolor,
16.10 — Dla dzieci: Sobótka,
16.35 — Dla młodzieży: Prze­

wodnik Młodego Turysty,
17.20 Przegląd polonijny, 
17.45 — „Koloraturowe prze­

boje” — Bogna Sokorska.
18.00 — Światłoczuły notatnik,
18.30 — Pegaz — magazyn ak­

tualności kulturalnych,
19.20 — Dobranoc: Pomysłowy 

Dobromir — kolor.
19.30 — Monitor — kolor,
20.26 — „Fatalny list” — film

falo. prod, angielskiej,
22.05 — Dziennik TV — kolor,
22.25 — Wiadomości sportowe

— kolor,
J2.S0 — „Studio Super Nova”

— program rozr.
PROGRAM II

16.50 — „Siedź to nie ryba”
— program pubł.

17.20 — Z cyklu; Czas i ludzie 
—. „Wspomnienia z przyszłoś 
ci’ — film dok. prod. RFN
— kolor,

19.20 — Dobranoc: Pomysłowy 
Dobromir — kolor,

19.30 ~ Monitor kolor,
20.20 — Spotkanie ze sztuką 

..„ Grafika nie tylko praso­
wa — kolor.

31.05 — „Igraszki miłosne” — 
film baletowy prod. TV 
ZSRR — kolor,

21.25 — 24 godziny — kolor,
21.35 — Z kamerą przez świat 

z serii: Francja z lotu pta­
ka — kolor,

22.25 — iWeczór autorski — 
Andrzej Kurylewicz.

NIEDZIELA 
PROGRAM I

8.35 — Bieg po zdrowie.
9.00 — Dla młodych widzów; 

— Teleranek w poogr. m. in.: 
film z serii; „czterej pan­

cerni i pies”,
10.30 — Antena — omówienie 

programu TV.
10.50 — z cyklu: Drogi zwy­

cięstwa — „Wspomnienia o 
męstwie” film dok. prod, 
radzieckiej, '

18.10 — Dziennik TV — kolor.

12.30 —■ „Z myślą o 34 milio-* 
nach” — program wiejski,

13.00 — Piosenka dia Ciebie,
13.45 — Lektury Pegaza,
14.00 _ Dla dzieci: z cyklu*

Znacie? To posłuchajcie — 
„Ptaki i zwierzęta . Pana 
Brzechwy,

14.30 — Nie tylko dla pań,
14.55 — Piórkiem i węglem,
13.20 — Losowanie Toto-Lotka*
15.35 -~ „Czarna Magia” — an­

gielski program rozr. — 
kolor,

15.55 — Refleksje obywatel­
skie.

16.10 — „Plastyka w 30-Ieciu 
PRL” — teleturniej,

17.15 — Tełe-Echo,
18.00 — Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy,
19.15 — Dobranoc — Wieczo­

rynka — kolor,
19.30 — Dziennik Tv — kolor*
20.20 — Bajka dla dorosłych,
20.25 — „Puccini” — ode. m 

— film seryjny prod, wło­
skiej — kolor,

31.40 — „Pojedynek”’ — I ru» 
da,

22.40 — Informacyjny magazyn 
sportowy — kolor.

PROGRAM nr
13.50 — Z cyklu: Gospodar­

ność i ja — Nieobecni (z Ka 
to wic),

14.05 — „Hagith” — opera w 
I akcie Karola Szymanow­
ski ego,

14.50 — Z bratnich anten.
15.20 — DLA MŁODYCH WI­

DZÓW : PRZY KOMINKU,
PT.: „GIEŁDA DOBRYCH
POMYSŁÓW” — POD RED, 
BOHDANA SIENKIEWICZA 
Z GDAŃSKA,

16.20 — Wojskowy film dok. 
— Skarbnica oręża,

16.50 — „Spotkanie w Teleca- 
f£” _ program rozr. TV 
NRD.

17.55 — Świat — obyczaje — 
polityka,

18.25 — „Ojciec Gordot” — ode. 
IV (ostatni) pt. „Ojciec” — 
film prod. ang. — kolor,

19.15 — Dobranoc — Wieczo­
rynka — kolor,

19.30 — Dziennik TV — kolor,
20.20 — Estrada poetycka — 

Konstanty Ildefons Gałczyń­
ski — „Bal u Salomona”,

20.50 — „Przed Trybunałem Ko 
zumu” — film o Andrzeju 
Fryczu Modrzewskim,

21.20 — „Tańczy Elżbieta Ja- 
roń” — film muz. TVP — 
kolor,

21.40 — Klub Filmowy — „Po­
łudniowiec” —■ film fab. 
prod. USA.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
od godz. 21—6

Apteka nr 21 f — Gdańsk-
-Orunia, ul. Jedności Robotni­
czej, ill; nr 60 „ Gdańsk*
Stogi, ul. Hoża 12, nr 4 — 
Gdańsk. Nowy Port, ul. Oliw- 
ska 83/4: nr 20 — Gdynia-
Orlowo, ul. Boh. Stalingra­
du 85.

STALE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA
Apteka nr 79 — Gdańsk — 

Siedlce, ul. Kartuska 17; nr 88 
— Gdańsk, al Zwycięstwa 49; 
nr 7 — Gdańsk — Wrzeszcz, 
al. Grunwaldzka 83; nr 116 
Gdańsk — Przymorze, ul. Krzy 
w oust ego 25; nr 15 — Sopot, 
ul. Boh Monte Cassino 21; 
nr 13 - Gdynia! ul. Starowiej- 
ska 34

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr teł. 418.

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:

Instytut Chirurgii z Insty­
tutem Chorób W ewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof- 
Kieturakisa 1.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni, przy ul. 22 Lipca 44. 
czynny w poniedziałki, wtorki, 
czwartki I piątki w godz. t9—7.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz — nagłe wy 

padki tel. 41-10-00 zachorowa­
nia i inne zgłoszenia, telefon 
32-36-14. 32-39-24, 999; Gdańsk—* 
dyżury pełni Przychodnia Ob­
wodowa orzy al Zwycięstwa 
31/32 we Wrzeszczu w godz.
19.30 do 7 i przez caią dobę w 
niedzielę i święta Są tu czyn­
ne gabinety: laryngologiczny, 
pediatryczny, chorób wewnętrz 
nych i stomatologiczny.

TELEFON ZAUFANIA
GDAŃSK — tel. 31-00-00 W 

godz. 16—6,
* » *

TELEFONY ALARMOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot1 — Gdyni® 

Pruszcz Gdański — 998.

Reporter
zanotował

NIEOSTROŻNI
KIEROWCY

• Wczoraj o godz. 11.20 w 
Gdańsku na placu Gorkiego, 
naprzeciw Dworca Głównego, 
ROMUALD W., kierując samo 
chodem „Trabant” 14-56 GA, 
nie zachował należytej ostroż 
ności i najechał na tył samo­
chodu „Fiat” 73-22 GA. W wy­
niku kolizji pojazdy uległy u- 
szkodzeniu. Ofiar w ludziach 
nie było.

■ Niezachowanie ostrożno­
ści było również przyczyną wy 
padku, który wydarzył się o 
godz. 12 we Wrzeszczu na al. 
Grunwaldzkiej. KAZIMIERZ 
O. z Torunia, prowadząc „Żu­
ka” BO 92-68, najechał na tył 
samochodu , „Syrena” GL 40-14. 
Pojazdy uległy uszkodzeniu.

ŚMIERĆ
PRZECHODNIA

Przedwczoraj w Gdyni na ul. 
Czerwonych Kosynierów, 51- 
letni ALFONS S. wszedł nagle 
na przejście dla pieszych i 
wpadł pod koła samochodu 
„Fiat” 47-82 GS. Pieszy w wy­
niku odniesionych obrażeń, 
zmarł w drodze do szpitala.

(JET)
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